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Bożena Cylc przez 14 lat była dyrektorką chrostkowskiego gimnazjum. Po włączeniu tej 
placówki do zespołu szkół, straciła stanowisko. Uważa, że to celowe działanie wójt Elż-
biety Mazanowskiej, podyktowane chęcią zemsty.

      Lipno

ZGM: wiele hałasu o nic?
Prokuratura Rejonowa nie znalazła podstaw do postawienia 
zarzutów byłemu dyrektorowi ZGM Pawłowi Komorowskie-
mu i umorzyła śledztwo w sprawie niegospodarności w Za-
kładzie Gospodarki Mieszkaniowej. Władze miasta złożyły 
już zażalenie na tę decyzję. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Niedzielne popołudnie w Wierznicy

      Chrostkowo

Eksdyrektorka twierdzi,
że była szykanowana

W poprzednim wydaniu CLI 
informowaliśmy o napiętej sytuacji, 
jaka towarzyszy połączeniu dwóch 
placówek w Chrostkowie w zespół 
szkół. Kontrowersje wzbudził też 
konkurs na stanowisko dyrektora 
nowej szkoły. 

W rozmowie z wójt Elżbietą 
Mazanowską dowiedzieliśmy się, 
że połączenie placówek odbyło się 
zgodnie z prawem, a konkurs wolny 
był od jakichkolwiek wpływów czy 
nacisków. Wójt Mazanowska twier-
dzi też, że nie miała i nie ma urazy 
do żadnego z dyrektorów gminnych 

szkół. Odmienne zdanie ma Bożena 
Cylc, która przez 14 lat była dyrek-
torem gimnazjum. W liście przy-
słanym do naszej redakcji i w od-
powiedzi na artykuł „Kontrowersje 
w oświacie” ustosunkowuje się do 
wypowiedzi swojej byłej szefowej.

– Pracuję w oświacie 32 lata, 
w tym 25 lat na stanowisku kie-
rowniczym, z czego 14 lat byłam 
dyrektorem gimnazjum, więc moje 
doświadczenie w tej dziedzinie jest 
bogatsze niż pani Mazanowskiej. 
Nieprawdą jest, jakoby nie było 
kon�iktu między nami i mściwo-

ści ze strony pani Mazanowskiej, 
ponieważ doświadczałam tego nie-
ustannie. Podłożem było niezatrud-
nienie przed 8 laty syna tej pani, 
która wówczas nie była jeszcze wój-
tem. Mając do wyboru nauczycielkę 
z 20-letnim stażem, dojeżdżającą 
do szkoły podstawowej w gminie 
i syna pani Mazanowskiej, który 
dopiero co skończył studia, wybra-
łam tą panią. Tak mi podpowiadało 
moje sumienie, a nie jakieś dziwne 
układy – mówi o genezie kon�iktu 
Bożena Cylc.

dokończenie na str. 6

Zakończyło się śledztwo 
prokuratorskie prowadzone po 
złożeniu przez lipnowski ratusz 
zawiadomienia o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa w Za-
kładzie Gospodarki Mieszkanio-
wej. Śledczy przez kilka miesięcy 
sprawdzali dokumentację, prze-
słuchiwali świadków. Nie zaowo-
cowało to jednak sformułowaniem 
zarzutów. 

– Postanowienie o umorzeniu 
śledztwa zostało wydane 24 lipca 
– informuje szefowa lipnowskiej 

Prokuratury Rejonowej Alicja Ci-
chosz. – Prokurator nadzorujący 
postępowanie po przeprowadze-
niu postępowania dowodowego 
stwierdził, że powstały co prawda 
zobowiązania majątkowe miasta 
Lipna wobec wspólnot mieszka-
niowych, jednak nie wynikały one 
z nadużycia udzielonych upraw-
nień ani niedopełnienia obowiąz-
ków przez ówczesnego dyrektora 
Zakładu Gospodarki Mieszkanio-
wej w Lipnie. 

dokończenie na str. 9

W niedzielę w Wierznicy odbył się kolejny z cyklu pikników rodzinnych, organizowanych przez sołectwa we współpracy  
z Dobrzyńskim Domem Kultury „Żak”. Więcej na str. 10.

R E K L A M A

Połącz różne kredyty 
- to dziecinnie proste!

jedna mała rata

jeden termin spłaty

dodatkowa gotówka na dowolny cel

Oferta dostępna dla Klientów  
Santander Consumer Banku.
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Świętowanie w stylu retro
15 sierpnia urzędnicy, samorządowcy i mieszkańcy świętować będą 93. rocznicę cudu nad 
Wisłą. Główne uroczystości zaplanowano przy Pomniku Niepodległości w parku miejskim.

      Lipno

Cięcie bezpieczeństwa
Utrzymaniem czystości w mieście zajmuje się miejscowe Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych. Odpowiada za sprzątanie ulic, koszenie chwastów na poboczach, dba o zieleń. Są 
jednak zastrzeżenia ze strony mieszkańców. – Ulicę Żeromskiego pracownicy zamiatają, 
a Kłokockiej nie – alarmuje Czytelniczka. Zajęliśmy się sprawą, w piątek Kłokocka została 
uprzątnięta.

R E K L A M A

W najbliższy czwartek przy-
pada Święto Wojska Polskiego, 
93. rocznica cudu nad Wisłą oraz 
uroczystość Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny. Tegoroczne 
obchody w Lipnie rozpocznie msza 
święta odprawiona w intencji oj-
czyzny w kościele pod wezwaniem 
WNMP przy ulicy Piłsudskiego. Po 
wspólnej modlitwie przedstawicie-
le samorządów, poczty sztandaro-

we oraz mieszkańcy przemaszerują 
ulicami miasta do parku miejskie-
go im. Gabriela Narutowicza, gdzie 
około godziny 11.30 odbędzie się 
uroczysty apel przy Pomniku Nie-
podległości. 

Zaraz po złożeniu kwiatów 
i apelu organizatorzy zapraszają 
mieszkańców na spacer w stylu re-
tro po parku miejskim i wysłucha-
nie muzyki na żywo w zaaranżowa-

Spółka PUK ma swój harmo-
nogram sprzątania poszczególnych 
ulic. Główne odwiedzane są przez 
pracowników częściej, osiedlowe 
zdecydowanie rzadziej i to jest dla 
wszystkich zrozumiałe. Są jednak 
miejsca, gdzie ekipa przedsiębior-
stwa nie dociera wcale. Tak było 
między innymi na ulicy Kłokoc-
kiej. Ten w części tylko utwardzony 
trakt nigdy nie był sprzątany, a część 
jezdni zasłaniały chwasty z przy-
drożnych pól i poboczy. Poza tym 
wąska jezdnia uniemożliwia zawró-
cenie samochodem, a przejazd do 
najbliższego zjazdu był porośnięty 
trawą. Narzekali przede wszystkim 
pracownicy �rm transportowych, 
dla których jedynym sposobem na 
wyjazd z Kłokockiej było kilkuset-
metrowe cofanie.   

– Dzisiaj przelała się czara go-
ryczy – alarmuje emerytka z ulicy 
Kłokockiej. – Właśnie przed chwi-
lą odjechała zamiatarka z PUK-u, 
skończywszy sprzątanie ulicy Że-
romskiego. Do nas, niestety, już 
nie wjechała, a to przecież sąsied-
nia ulica. Mieszkam na początku 
i wiem, że ta utwardzona kostką 
część naszej ulicy jeszcze nigdy nie 
była oczyszczona. Wszędzie piasek 
i brud, a wielkie chwasty z poboczy 
zawalają wąską jezdnię niemalże 
do połowy. Czy w tym urzędzie nie 
wiedzą, że istnieje taka ulica? 

Starsi mieszkańcy wpadli nawet 
na pomysł samodzielnego usuwania 
chwastów z poboczy. Jedni wyrywa-
li, inni kosili, ale nie każdy zgodził 
się wyręczać ratusz z jego zadań. 
I nadal zostawały ogromne, zanie-
dbane obszary, uniemożliwiające 
swobodne przejście czy przejazd tą 
drogą. Poza tym obrośnięte pobocza 
ograniczały widoczność i zagrażały 
bezpieczeństwu uczestników ruchu 
w tym rejonie. Władze miasta po-
stawiły co prawda jesienią ubiegłego 
roku znak ograniczenia prędkości 
do 20 km na godzinę w tym rejonie, 
ale – zdaniem mieszkańców – to nie 
załatwia sprawy.

O problemie poinformowa-
liśmy dyrektora Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Lipnie 
Agnieszkę Drozdowską. Reakcja 

była natychmiastowa. 
– W tym rejonie mamy porząd-

kowanie zaplanowane kwartalnie – 
wyjaśnia dyrektor Agnieszka Droz-
dowska. – Ja sprawdzę osobiście, jak 
sytuacja tam wygląda i jutro pracow-
nicy wykonają wszystkie niezbędne 
prace na całej ulicy Kłokockiej.

Dyrektor Drozdowska słowa 
dotrzymała. W miniony piątek ulica 
Kłokocka odzyskała drożność i wi-
doczność. Została uporządkowana 
do zjazdu w sąsiednią ulicę, co roz-
wiązało problem kierowców. Oka-
zuje się, że uaktualnienia wymagał 
harmonogram prac. Zgodnie z za-
pewnieniami dyrektor Drozdow-
skiej, ulica Kłokocka będzie od teraz 
cyklicznie oczyszczana.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Tak wyglądała do piątku jedna z ulic w mieście

      Dobrzyń nad Wisłą

Przedszkole już działa
Niepubliczne przedszkole o profilu artystyczno-językowym 
„Mały Europejczyk” w Chalinie już funkcjonuje. Wybrano 
dyrektora placówki, trwa podpisywanie umów z rodzicami, 
prowadzone są pierwsze zajęcia adaptacyjne. Na ukoń-
czeniu są też prace przygotowawcze w budynku, w którym 
mieści się placówka.

Przypomnijmy, że umowę na 
do�nansowanie projektu „Mały 
Europejczyk” zawarły Sylwia Pie-
trzak i Wioletta Krysztoforska 
z �rmy „Doremi” z Urzędem Mar-
szałkowskim. Placówki współ�-
nansowane ze środków unijnych 
tworzone są też w partnerstwie 
z gminami Dobrzyń nad Wisłą 
oraz Baruchowo w powiecie wło-
cławskim. Do przedszkoli przyj-
mowane są dzieci w wieku 3-5 
lat. Założycielkami spółki są dwie 
nauczycielki z gimnazjum w Cho-
ceniu.

1 sierpnia br. pracę w nowej 
placówce w Chalinie rozpoczę-
ła dyrektor przedszkola Urszula 
Kukiełczyńska. – Jest to osoba 
z ogromnym doświadczeniem za-
wodowym na stanowisku peda-
goga, posiadająca twórczą duszę, 
zdolności organizacyjne i nie-
samowity zapał do pracy. Kadra 
przedszkola jest już skompletowa-
na i gotowa do pracy. Są to osoby 
z doświadczeniem zawodowym 
oraz odpowiednimi kwali�kacja-
mi – zapewnia Sylwia Pietrzak.

W sali dla maluszków, w to-
aletach oraz gabinecie dyrektora 
trwają końcowe prace adaptacyj-
no-wykończeniowe. Placówka 
jest stopniowa wyposażana w me-
ble, sprzęt i pomoce dydaktyczne. 
Część zabawek już czeka na przed-
szkolaków. Od 7 lipca dyrekcja 
placówki rozpoczęła podpisywanie 

umów z rodzicami, zaś od 19 lipca 
prowadzone są zajęcia adaptacyjne 
dla dzieci i rodziców.

– Rok temu obiecywałyśmy, że 
stworzymy przytulny zakątek dla 
małych Europejczyków. Pieniądze 
pozyskane z Unii Europejskiej na 
realizację projektu ,,Mały Europej-
czyk na Ziemi Dobrzyńskiej” po-
zwolą zrealizować nasze marzenie, 
ale przede wszystkim dadzą szansę 
dzieciom z terenów wiejskich na 
poznanie małej ojczyzny, Polski  
i Europy przy pomocy najnowszych 
środków i metod edukacyjnych. 
Lektorzy języków obcych, anima-
tor teatralny, instruktorzy muzyki, 
plastyki i artyści regionalni otwo-
rzą przed przedszkolakami przy-
słowiowe okno na świat. Będą też 
wycieczki do teatrów, skansenów, 
muzeum oraz spotkania z interesu-
jącymi ludźmi – wyjaśnia Pietrzak.

Nadal trwają zapisy do Nie-
publicznego Przedszkola Arty-
styczno-Językowego „Mały Euro-
pejczyk” w Chalinie. Miesięczna 
opłata wyniesie ok. 70 zł (w tym 
są już koszty wyprawki, podręcz-
ników, wyżywienia i wyjazdów). 
Informacje na temat rekrutacji 
znaleźć można na stronie projektu 
www.maly-europejczyk-chalin.pl 
oraz uzyskać pod numerem telefo-
nu 668 844 350. Zapytania można 
kierować również na adres e-mail: 
doremi2012@wp.pl.

(ak), fot. nadesłane

nej na tę okazję letniej kawiarni. 
Punktualnie o godzinie 16.00 

amatorzy siatkówki plażowej roze-
grają na boisku w parku miejskim 
mecz o puchar burmistrza Lipna. 

Zwieńczeniem świątecznego 
dnia będzie dla lipnowian bezpłat-
ny seans �lmowy w kinie Nawojka. 
Widzowie obejrzą �lm „Profesor 
Wilczur” z 1938 roku.

Lidia Jagielska

Część zabawek już czeka na przedszkolaków
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Nasi dawcy już ratują życie
W czerwcu lipnowianka podarowała choremu swój szpik kostny. To jedna z ponad dwu-
stu osób zarejestrowanych w bazie fundacji DKMS podczas „Dni dawcy” odbywających się 
w naszym mieście. O akcji, współpracy z fundacją i pierwszych sukcesach w ratowaniu życia 
z Natalią Banasik rozmawiała Lidia Jagielska. 

– Jest pani ambasadorką 

lipnowskiej akcji „Wspólnie 

przeciw białaczce”. Co skłoniło 

tak młodą osobę, wtedy jeszcze 

uczennicę, do zorganizowania 

w naszym mieście przed dwoma 

laty pierwszego dnia dawców 

szpiku kostnego?

– Sama chciałam się zareje-
strować w bazie dawców. Wtedy 
jeszcze nie mogłam, bo rzeczywi-
ście nie miałam ukończonych 18 
lat, ale za to dowiedziałam się, że 
można organizować dni dawcy. 
Wybrałam więc wtedy ten sposób 
pomocy. W Lipnie nigdy wcze-
śniej nie działo się nic w tym kie-
runku i postanowiłam wyjść do 
ludzi i pokazać, że istnieje szansa 
na zarejestrowanie się w bazie po-
tencjalnych dawców. Okazało się, 
że wiele osób w ogóle nie wiedzia-
ło o takiej możliwości. 

– To było dwa lata temu. Czy 

od tego czasu w Lipnie odbyły 

się kolejne akcje?

– Tak. Od tego czasu w na-
szym mieście odbyły się już dwie 
akcje. Ja jeszcze uczestniczyłam 
w podobnych w Toruniu i War-
szawie.

– Czy zauważalna jest różni-

ca w świadomości uczestników 

akcji wielkomiejskich i tych na-

szych, lokalnych?

– Moim zdaniem, nie. Czę-
sto trudniej jest dotrzeć do ludzi 
w dużych miastach, niż małych. 
Tam, ze względu na ogromny na-
tłok informacji, ludzie gubią te 
istotne. Z rozmów z przedstawi-
cielami fundacji DKMS również 
wnioskuję, że rezultat akcji pro-
wadzonych w mniejszych miej-
scowościach jest zdecydowanie 
lepszy.  

– Pamiętam pani entu-

zjazm i ogromne zaangażowanie 

w pierwszą akcję. Czy to nasta-

wienie trwa, czy może żar już 

trochę wygasa?

– Nie wygasa i nic się nie 
zmieniło. Wprost przeciwnie. An-
gażuję się chętnie, pomagam jak 
tylko mogę i to już nie tylko w na-
szym mieście. Kusi mnie nawet, 
żeby w tym roku zorganizować 
kolejny „Dzień dawcy” w Lip-
nie, ale górę bierze głos rozsąd-
ku. Wiem, że taka akcja obecnie 
nie ma większego sensu. Jest po 
prostu zbyt wcześnie. Już w ubie-
głym roku rejestrujących się było 
o wiele mniej niż podczas pierw-
szej edycji. Rozmawiając z oso-
bami pomagającymi mi w akcji 
doszłam do wniosku, że nie ma 
sensu wkładać pracy i czasu w or-
ganizację „Dnia dawcy” teraz. 
Poczekamy do przyszłego roku. 
Wtedy odbędzie się kolejna już 
lipnowska akcja i, mam nadzieję, 
zarejestruje się znowu ponad set-
ka osób.

– Pierwszy „Dzień dawcy” 

w Lipnie zaowocował właśnie 

ponad setką potencjalnych daw-

ców?

– Tak. Wtedy zarejestrowa-
liśmy 182 osoby i to był niewąt-

pliwy sukces jak na takie miasto. 
Później akcje owocowały trzy-
dziestoma kilkoma osobami. Ale 
to też jest dużo. Każdy zarejestro-
wany to potencjalny dawca szpiku 
i o tym trzeba pamiętać.

– Czy spośród osób zareje-

strowanych podczas akcji odby-

wających się w Lipnie tra�ł ktoś 

na swojego genetycznego bliź-

niaka?

– Tak. Mamy już jednego 
dawcę z Lipna.

– Kiedy odbył się przeszczep 

szpiku kostnego?

– W połowie czerwca tego 
roku. Dowiedziałam się też, że już 
kilka osób z „naszej” bazy było za-
proszonych na badania. Wygląda 
na to jednak, że w tych pozosta-
łych przypadkach zabrakło zgod-
ności albo osoby te czekają. Mam 
nadzieję, że wkrótce będziemy 
mieli kolejnego dawcę.

– Co wiemy o dawcy na ten 

moment?

– Tyle tylko, że jest to kobieta. 
Oczywiście dorosła, bo to jest wa-
runek rejestracji w bazie danych. 
Są to jedyne informacje, jakie uzy-
skałam z fundacji. Nie możemy 
na razie mówić ani o biorcy, ani 
nawet o miejscu przeprowadzenia 
przeszczepu. Takie są przepisy.

– Nie mogę nie zapytać czy 

ambasadorka lipnowskiej akcji 

jest zarejestrowana w bazie daw-

ców? Podczas pierwszego „Dnia 

dawcy” nie była Pani jeszcze peł-

noletnia.

– To prawda. Wtedy jeszcze 
nie mogłam się zarejestrować 
i nad tym ubolewałam, ale zrobi-
łam to zaraz po moich osiemna-
stych urodzinach. Trzeba jednak 
pamiętać, że już sam fakt rejestra-
cji trzeba dokładnie przemyśleć 
i potraktować go poważnie i od-
powiedzialnie, by później było już 
tylko czekanie na telefon o szan-
sie oddania szpiku i uratowania 

komuś życia. Wtedy nie należy się 
wycofywać, a – niestety – zdarzają 
się wciąż takie przypadki. Takim 
zachowaniem odbieramy chore-
mu nadzieję. Rejestracja w bazie 
potencjalnych dawców jest gestem 
niezwykle odpowiedzialnym. 

– Jak wygląda rejestracja 

w bazie dawców?

– Aktualnie w okolicach Lip-
na nie ma żadnego „Dnia dawcy”, 
więc należy pobrać formularz re-
jestracyjny ze strony internetowej 
fundacji DKMS i wtedy dostanie-
my do domu niezbędny pakiet 
z dołączoną instrukcją. Można 
więc zrobić to w warunkach do-
mowych.

– Czyli nie jest konieczne 

pobranie krwi do potencjalnego 

dawcy?

– Już nie. Zresztą nasza druga 
akcja nie polegała już na pobiera-
niu krwi, a odbywała się przy uży-
ciu pałeczek. Zarejestrować się 
może każda zdrowa osoba dorosła 
między 18. a 55. rokiem życia. 

– Akcje organizuje pani we 

współpracy z fundacją DKMS. 

Dlaczego właśnie z tą organiza-

cją?

– Tylko ona organizuje „Dni 
dawcy”. Pozostałe miejsca, w któ-
rym można zarejestrować się, to 
są stacje krwiodawstwa.  

– Jak wygląda przygotowa-

nie „Dnia dawcy”?

– To wielkie przedsięwzięcie. 
Przygotowanie w całości spoczy-
wa na barkach lokalnego organi-
zatora, czyli w tym przypadku na 
moich. Bez pomocy innych ludzi 
nie dałabym rady. Pomagała ro-
dzina, lekarze rodzinni, urząd 
miejski i grupa ludzi dobrej woli. 
Najważniejsze jest rozpowszech-
nienie informacji o akcji, a więc 
rozwieszanie plakatów, dotarcie 
do mediów, zebranie grupy wo-
lontariuszy obsługujących przed-
sięwzięcie, znalezienie lokalu. 
Najtrudniej było przy pierwszej 
akcji.         

– Kto najchętniej rejestruje 

się w bazie dawców szpiku kost-

nego?

– W Lipnie byli to przede 
wszystkim ludzie młodzi. Podczas 
pierwszej akcji rzuciłam hasło 
wśród moich znajomych i oni po-
łknęli haczyk. Teraz dopytują już 
o kolejne edycje. Wśród młodzie-
ży nie brakuje też ludzi pomagają-
cych mi w organizacji. Jest z nami 
chłopak 17-letni oraz ludzie  
30-letni. Są również osoby po 
pięćdziesiątce, w tej grupie są też 
wspierający mnie w działaniu moi 
rodzice. Świadomość buduję tak-
że przede wszystkim w młodych 
ludziach. Podczas ostatniej akcji 
odwiedzałam szkoły, organizowa-
łam prelekcje na temat idei prze-
szczepów szpiku kostnego.  

– Co spowodowało, że za-

interesowała się pani ideą prze-

szczepów szpiku kostnego?

– Oglądałam program tele-
wizyjny o starcie fundacji DKMS. 
Ona zaczynała swoją działalność 
w 2009 roku. Pamiętam, że bar-
dzo mnie to już wtedy zaintere-
sowało. Poza tym ja zawsze byłam 
orędowniczką przeszczepiania or-
ganów. Nie mogę oddawać krwi, 
ale moi rodzice wiedzą, że wyra-
żam zgodę na oddanie organów 
do przeszczepu. Skoro można się 
dzielić, to dlaczego nie pomóc 
ludziom tej pomocy potrzebują-
cym? Taką wyznaję zasadę.  

– Czym lipnowska ambasa-

dorka walki z białaczką zajmuje 

się na co dzień?

– Studiuję pedagogikę spe-
cjalną ze specjalnością pro�lak-
tyka społeczna i resocjalizacja. 
Włączam się w różne akcje chary-
tatywne i wolontariat. 

– A więc też niesienie pomo-

cy. Gratuluję i życzę wielu suk-

cesów oraz kolejnych informacji 

o znalezieniu bliźniaka gene-

tycznego dla kolejnych dawców 

z lipnowskiej listy.

Lidia Jagielska, 

fot. archiwum

Natalia Banasik

Grupa wolontariuszy lipnowskiego „Dnia dawcy”

Trwa przyjmowanie zgłoszeń kandydatów do miana najlep-
szego rolnika gminy i autora najpiękniejszego wieńca do-
żynkowego. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 7 września 
w Maliszewie.

      Gmina Lipno

Nagrodzą rolników

Tradycyjne dożynki to czas 
podsumowań. W tym roku Urząd 
Gminy Lipno zaplanował uroczy-
stość na 7 września. Wiadomo już, 
że gminne święto plonów odbędzie 
się w Maliszewie, na boisku miej-
scowej szkoły. Wtedy też poznamy 
wyróżniających się rolników. Or-
ganizatorzy ogłosili konkurs na 
„Najlepszego Rolnika Gminy Lip-
no 2013” oraz na „Najładniejszy 
Wieniec Dożynkowy”. Zmagania 
mają służyć popularyzacji pracy 
rolników mieszkających i pracują-
cych w gminie Lipno, ich osiągnięć 
oraz promocji ich pomysłowości 

i innowacyjności z jednej strony, 
a przywiązania do tradycji rolni-
czych z drugiej.

Przyjmowanie zgłoszeń już 
trwa. Szczegółowe zasady do-
stępne są na stronie internetowej 
www.uglipno.pl. Zgłoszenia do 
poszczególnych konkursów należy 
składać najpóźniej do 30 sierpnia 
w siedzibie Urzędu Gminy Lip-
no (ul. Mickiewicza 29, pokój nr 
104) lub listownie na adres: Urząd 
Gminy Lipno, ul. Mickiewicza 29, 
87-600 Lipno.

Lidia Jagielska
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Szansa dla ulicy Rolnej
Mieszkańcy ulicy Rolnej w Lipnie narzekają na fatalny stan ich drogi. Sęk w tym, że nie 
bardzo wiedzą, kto ich problem może rozwiązać. – Jedni chodzą do gminy, inni do miasta, 
ale ani wójt, ani burmistrz do naprawy drogi się nie palą – mówią mieszkańcy. – Jeżeli 
burmistrz Lipna zechce partycypować w kosztach inwestycji, jestem w stanie wykonać ją 
już w przyszłym roku – deklaruje wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski.

      Powiat

Hufiec szansą 
dla młodych
Trwa nabór młodzieży z naszego regionu do Środowisko-
wego Hufca Pracy we Włocławku. Osoby w wieku od 15 
do 18 lat, które nie wywiązują się z obowiązku szkolnego, 
mają szansę ukończenia gimnazjum i szkoły zawodowej. 

Ochotnicze Hufce Pracy to 
jednostki, które stwarzają mło-
dzieży dorastającej w trudnych 
warunkach szanse prawidłowego 
rozwoju społecznego i zawodowe-
go. Często problemem młodych 
jest zaniechanie obowiązku szkol-
nego. Najbliższym ośrodkiem po-
magającym takich osobom jest 
Środowiskowy Hu�ec Pracy we 
Włocławku.

– Do naszego hufca mogą 
zgłaszać się osoby w wieku od 15 
do 18 lat, które mają problem, nie 
wiedzą co dalej, nie dają sobie rady, 
nie realizowały obowiązku szkol-
nego z takich czy innych wzglę-
dów – informuje Bożena Lewicka 
z �lii MBP OHP w Lipnie. – Pod-
stawowym celem działania Hufca 
Pracy jest pokazanie młodzieży, że 
można żyć inaczej. Dopiero wtedy 
dostrzega, że potra� wiele, zaczy-
na wierzyć w siebie i właściwie 
funkcjonować.

Hu�ec to pomoc w zdobyciu 
wykształcenia na zasadzie uczest-
nictwa w OHP. Jest to jedna z dróg 
uzyskania wiedzy ogólnej i przy-
gotowania zawodowego w ramach 
polskiego systemu oświaty. Uczest-
nik OHP uzupełnia wykształcenie 
ogólne w zakresie gimnazjum 
z jednoczesnym przyuczeniem 
do wykonywania określonej pra-
cy albo zdobywa kwali�kacje za-
wodowe na poziomie zasadniczej 
szkoły zawodowej. Praktyczne 
przygotowanie zawodowe odbywa 
się u pracodawców zewnętrznych 
(np. rzemieślników) lub w specja-
listycznych warsztatach w jednost-
kach OHP. Nauka zawodu trwa 
trzy lata (w zależności od progra-
mu nauczania). Absolwent OHP 
otrzymuje świadectwo ukończe-
nia szkoły, a po zdaniu egzaminu 
z przygotowania zawodowego 
– tytuł zawodowy lub zaświad-
czenie o ukończeniu przyuczenia 
do wykonywania określonej pra-
cy. Zatrudnienie i przygotowanie 
zawodowe uczestników OHP od-
bywa się na podstawie indywidu-
alnych umów o pracę, zawartych 
pomiędzy pracodawcą a uczest-
nikiem OHP (na zasadach doty-
czących pracowników młodocia-
nych). Zgodnie z tym uczestnicy 
OHP otrzymują wynagrodzenie 
za czas pracy i nauki, korzystają 
z przysługujących im świadczeń 
socjalnych, a okres przygotowania 
zawodowego zaliczany jest im do 
stażu pracy. Świadectwo ukończe-
nia zasadniczej szkoły zawodowej 

umożliwia podjęcie dalszej eduka-
cji na poziomie szkoły średniej. 

– Włocławski Środowisko-
wy Hu�ec Pracy OHP prowadzi 
zajęcia dla wielu młodych ludzi – 
opowiada Bożena Lewicka. – Jak 
okazuje się, potra�ą oni wygrywać 
konkursy i mają zacięcie arty-
styczne. Jest  mnóstwo młodzieży 
posiadającej talenty, ambicje i mo-
gącej funkcjonować normalnie. 
To, że osoby te pochodzą z rodzin 
o niższym statusie socjalnym bądź 
też patologicznych to nie znaczy, 
że są złe. Jest to młodzież, która 
po otrzymaniu właściwych  dro-
gowskazów, kiedy zostanie odpo-
wiednio ukierunkowana, funkcjo-
nuje  w społeczeństwie, jak każdy 
inny rówieśnik. Ona wiele potra�, 
wiele umie, wiele chce. Młodzi 
mają czasami problem z samo-
oceną, czasami są zakompleksieni,  
mają barierę przed publicznym 
wystąpieniem, w udzielaniu się, bo 
cały czas ktoś im wmawiał, że są 
gorsi, lecz prawda jest zdecydowa-
nie inna. Wielu z nich funkcjono-
wałoby inaczej, ale po prostu nie 
mają możliwości. Podstawowym 
celem działania jest pokazanie, że 
można inaczej.

Środowiskowy Hu�ec Pra-
cy mieści się we Włocławku przy 
ul. Promiennej 5 B i zaprasza 
wszystkich, którzy mają ochotę 
coś w życiu zmienić lub zwyczaj-
nie skończyć szkołę, zdobyć zawód 
i korzystać z przygotowanej dla 
nich oferty na co dzień.

Szczegółowych informacji 
udzielają pracownicy włocław-
skiego OHP lub �lii MBP OHP 
w Lipnie (ul. Kościuszki 12, pokój 
22, tel. 54 444 33 11, e-mail: mbp.
lipno@ohp.pl). 

Przypominamy również 
o propozycji dla osób szukających 
oferty kształcenia na etapie gim-
nazjalnym z możliwością bezpłat-
nego zakwaterowania. Taką szansę 
dla młodych z naszego regionu 
daje Ośrodek Szkolenia i Wycho-
wania OHP w Grudziądzu (szerzej 
informowaliśmy o tym w lipcu).

Lidia Jagielska

Ulica Rolna to jedna z wielu 
dróg osiedlowych w Lipnie czekają-
cych na utwardzenie. I chociaż po-
łożona jest w pobliżu Włocławskiej 
i Ptasiej, czyli traktów miejskich, to 
jej przynależność jest skomplikowa-
na.

– Wydaje mi się, że jedna strona 
należy do gminy, a druga do miasta 
– mówi pan Paweł. – Dla nas nie jest 
to ważne, kto zrobi naszą drogę. Ure-
gulowanie kwestii własnościowych 
zostawiam urzędnikom, którzy da-
wali pozwolenia na budowy naszych 
domów. Teraz chcemy do tych bu-
dynków zwyczajnie dojechać, nasze 
dzieci chcą wyjść do szkoły. A jest to, 
niestety, często utrudnione, bo stan 
nawierzchni jest katastrofalny. 

Mieszkańcy ulicy Rolnej twier-
dzą, że z miasta są odsyłani do gmi-
ny jako organu odpowiedzialnego 
za utrzymanie drogi. W Urzędzie 
Gminy Lipno usłyszeli natomiast, 
że remont będzie „ale nie teraz”. 
W okolicy ma zostać położona ka-
nalizacja, a dopiero potem zostanie 
utwardzona droga. Kiedy to nastąpi, 
nie wiadomo. 

– Jasno mówimy, że my nie 
czekamy na kanalizację, bo tu 
większość z nas ma już przydomo-

we oczyszczalnie ścieków – wyja-
śnia właściciel jednego z domów.  
– Moim zdaniem,  jest to tylko my-
dlenie oczu nam i odsuwanie w cza-
sie inwestycji. Prosimy o pomoc. 
Nie chcemy przecież dużo. 

O sytuacji poinformowaliśmy 
zarówno władze gminy Lipno, jak 
i miasta. Okazuje się, że wójt An-
drzej Szychulski przebudowy ulicy 
Rolnej nie wyklucza. Dotychczas 
trakt sukcesywnie jest naprawiany 
przez służby gminne. Chociaż, jak 
sam przyznaje, stan tej nawierzchni 
zna i – według niego – nie należy 
ona do najgorszych, to jest gotów 
przystąpić do wykonania tej inwe-
stycji już nawet w przyszłym roku 
razem z władzami miasta (na wzór 
udanej odbudowy mostu na rzece 

Mień). Okazuje się, że jest to dro-
ga gminna, ale położona na terenie 
miasta. Zdaniem wójta Szychul-
skiego, miejski samorząd powinien 
w kosztach partycypować.  

– Wójt proponuje pokrycie 50 
procent kosztów remontu ulicy Rol-
nej – informuje Grzegorz Koszczka 
z Urzędu Gminy Lipno. 

Wkrótce dowiemy się czy in-
westycyjną rękawicę podejmie bur-
mistrz Lipna. Na decyzję wpłynie 
zapewne kolejność wykonywania 
zadań (w mieście na remont cze-
ka wciąż jeszcze kilkadziesiąt ki-
lometrów dróg) oraz możliwości 
�nansowe samorządu (w tym roku 
oszczędności spowodowały znaczne 
ograniczenie wydatków). Jeżeli stro-
ny dojdą do porozumienia, w przy-
szłym roku ulica Rolna zyska nową 
nawierzchnię. Na razie „tak” powie-
działa jedna z nich.

– Zaplanowaliśmy spotkanie 
w tej sprawie – informuje inżynier 
miasta Robert Kapuściński. – Wię-
cej będę mógł powiedzieć po za-
poznaniu się z propozycją gminy, 
nie wcześniej jednak niż w połowie 
sierpnia.

Do sprawy wrócimy.
Tekst i fot. Lidia Jagielska

      Lipno

Przestrzegaj terminów
Do 15 sierpnia mieszkańcy miasta muszą wpłacić na konto ratusza pierwszą opłatę za 
odbiór odpadów komunalnych. Urzędnicy doręczyli już płatnikom informacje o wysokości 
zobowiązania. Pracownicy PUK-u apelują też o przestrzeganie harmonogramu zbiórki od-
padów.

Od 1 lipca zmieniły się zasady 
odbioru odpadów. Śmietniki lipno-
wian opróżnia wyłonione w prze-
targu Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych, a zapłatę przyjmuje 
urząd miejski. Wysokość rachun-
ków zależy od zadeklarowanej licz-
by osób zamieszkujących w danym 
lokalu i sposobu zbiórki śmieci. 
Do wszystkich domów dotarły już 
pisemne informacje o należnej do 
zapłaty kwocie i numerze konta 
bankowego. Pierwszą należność za 
lipiec należy wpłacić do 15 sierp-
nia, kolejne do 15 dnia każdego 
miesiąca. 

Kto chce uniknąć dodatko-
wych opłat za przelew bankowy, 
musi fakturę za odbiór śmieci opła-
cić w miejscowych placówkach 
Kujawskiego Banku Spółdzielczego 
(ul. Mickiewicza 4 lub Sierakow-
skiego 10 b – kasa banku w Staro-
stwie Powiatowym, a od września 
także przy ulicy Piłsudskiego 19). 

Pracownicy spółki PUK przy-

pominają, że dotychczasowe termi-
ny odbioru odpadów komunalnych 
(ustalone już na początku roku 
i dostarczone klientom w formie 
kalendarzy) pozostają aktualne.

– Zgodnie z ustalonym i do-
ręczonym mieszkańcom harmo-
nogramem, odbieramy oddzielnie 
śmieci segregowane i zmieszane 
– wyjaśnia Agnieszka Drozdowska 
z PUK-u. – Apeluję do wszystkich, 
by przestrzegać harmonogramu. 
To, że w danym dniu ma odbyć się 
np. odbiór odpadów posegregowa-
nych nie znaczy, że można wysta-
wiać też pojemniki ze śmieciami 
zmieszanymi.  

Wynika to choćby z tego fak-
tu, że zbiórką odpadów zmiesza-
nych zajmuje się inna ekipa pra-
cowników, dysponująca też innym 
sprzętem niż do odpadów pose-
gregowanych. Mieszkańcy mu-
szą szczególną uwagę zwracać na 
oznakowanie w harmonogramie 
i wystawiać odpowiednio pojemni-

ki z surowcami, szkłem, odpadami 
biodegradowalnymi lub zmiesza-
nymi. W wyznaczonych terminach 
odbywa się też zbiórka opon, mate-
riałów wielkogabarytowych, sprzę-
tu RTV, AGD, a od października 
zupełnie oddzielnie zbierany bę-
dzie żużel. 

Zdarzały się przypadki, że 
mieszkańcy w dniu zbiórki śmieci 
zmieszanych wystawiali też pose-
gregowane, a później skarżyli się na 
ułomność systemu zbiórki.    

Sukcesywnie wszyscy zaopa-
trywani są w worki do selektywnej 
zbiórki śmieci oraz materiały in-
formacyjne dotyczące prawidłowej 
segregacji. Takie działania PUK
-u mają ułatwić wdrożenie nowego 
systemu zbiórki odpadów.

Kto jeszcze nie dostał worków 
do segregacji, może odebrać je oso-
biście w urzędzie miasta (pokój nr 
8).

Lidia Jagielska

Ulica Rolna
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Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

fot. Lidia Jagielska, Andrzej Korpalski

Zuzanna Aleksandrzak

Zuzia urodziła się 7 sierp-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,5 kg i mierzyła 52 cm. 
Jest córką Doroty i Krzyszto-

fa z Ostrowitego, ma siostrę 
Magdę.

Natalia Makowska

Natalia urodziła się  
6 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 4,2 kg i mierzyła 
59 cm. Jest córką Wioletty 
i Marcina z Lipna, ma siostrę 
Aleksandrę.

Julka Kopycińska 

Julia urodziła się 6 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,7 kg i mierzyła 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Moniki 
i Jarosława z Rokicia.

Oskar Niedziałkowski 

Oskar urodził się 5 sierp-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,7 kg i mierzył 58 cm. Jest 
synem Eweliny i Krzysztofa 
z Czarnego, ma brata Kacpra.

Mikołaj Celmer 

Mikołaj urodził się  
7 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,35 kg i mierzył  
57 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Agnieszki i Sebastiana 
z Krojczyna.

Jest szansa, że jeszcze w sierpniu w Likcu stanie długo oczekiwana przez mieszkańców 
świetlica wiejska. – Jest małe opóźnienie, ale inwestycja będzie zrealizowana na sto 
procent – zapewnia skępski radny Andrzej Meller.   

      Skępe

Gonią stracony czas
Mieszkańcy Likca od dawna 

czekają na utworzenie w ich wsi 
miejsca spotkań. Dopominali się 
o wybudowanie świetlicy u sołty-
sa, radnego, burmistrza. Wreszcie 
udało się. Włodarz Skępego już na 
początku tego roku poinformował 
nas o wpisaniu do harmonogramu 
inwestycji na 2013 rok świetlicy 
wiejskiej w Likcu. 

– Będzie to świetlica kontene-
rowa – mówi Andrzej Gatyński. – 
Koszt inwestycji to 58 tys. zł, w tym 
8 tys. zł będzie pochodzić z fundu-
szu sołeckiego. Grunt pod świetlicę 
wiejską już kupiliśmy do jednego 
z rolników.

Wiadomość ucieszyła miesz-
kańców, chociaż niektórzy zasta-
nawiają się, dlaczego do ich wsi 
tra� tylko kontener, podczas gdy 
w innych miejscowościach są re-
mizy murowane. Ratusz, strażacy, 
mieszkańcy sukcesywnie moderni-
zują stare obiekty i dostosowują je 
do potrzeb użytkowników. Tak jest 
w Józe�owie, Kukowie, Łąkiem, 
Wólce. Sęk w tym, że w Likcu nigdy 
świetlicy nie było. Kilkanaście lat 
temu ratusz sprzedał prywatnemu 
właścicielowi budynek po szkole 
podstawowej, a mieszkańcy stracili 
ostatnie miejsce spotkań i organi-
zowania imprez okolicznościowych. 
Stracili też nadzieję na poprawę 
sytuacji. Kiedy odwiedziliśmy ich  
trzy lata temu, żalili się nawet na 
brak wiaty przystankowej dla dzie-
ci dojeżdżających do szkół w Wólce 

i Skępem. Mało tego, nie było wtedy 
jeszcze terenu stanowiącego wła-
sność gminy, na którym uczniowie 
mogliby bezpiecznie czekać na au-
tobus szkolny. Wtedy poinformo-
waliśmy o kłopotach i żądaniach 
mieszkańców burmistrza Skępego 
Andrzeja Gatyńskiego. Trzeba przy-
znać, że trochę się w Likcu zmieniło. 
Gmina jest już właścicielem gruntu, 
we wsi stoi wiata przystankowa dla 
dzieci, a wkrótce dorosłych i dzieci 
cieszyć będzie świetlica wiejska. 

– Świetlicy jeszcze nie ma, nie 
została nawet wylana płyta pod 
spodem – wyjaśnia radny Andrzej 
Meller, reprezentujący w skępskiej 
radzie miejskiej właśnie Likiec. – 
Dokładnie nie wiem, o co tam cho-
dzi, ale musi być zgodnie z planem 
wykonana płyta, słupy. Wcześniej 
nie było projektu i dlatego oczeki-
wanie na oddanie świetlicy do użyt-
ku trochę się przedłuży. Teraz jest 
już jednak wykonany projekt, świe-
tlica kontenerowa już została zaku-
piona i czeka na odbiór. Inwestycja 
jest więc na dobrej drodze, powinna 
zakończyć się za dwa tygodnie.

Wszystko wskazuje na to, że 
jeszcze w czasie wakacji świetlica 
w Likcu stanie. Być może radny 
i sołtys wykorzystają tę okazję do 
zorganizowania w niej pierwszej 
imprezy właśnie dla najmłodszych 
z okazji  zakończenia letniej laby. 

Póki co, milusińscy będą musie-
li zadowolić się świetlicą i pomysło-
wością dorosłych na organizowanie 

w niej spotkań okolicznościowych 
i integracyjnych. Bo we wsi nie ma 
placu zabaw. Podczas gdy w innych 
miejscowościach (także w gminie 
Skępe) oko cieszą coraz to nowsze, 
kolorowe i bezpieczne urządzenia 
do zabawy, w Likcu nikt o tym nie 
pomyślał. A przecież wiele takich 
obiektów powstaje z do�nanso-
waniem unijnym, inne z funduszu 
sołeckiego, inwestują też gminy. 
Dzieciom mieszkającym na wsi 
taka bezpieczna oaza jest potrzebna 
choćby po to, by uchronić je przed 
wypadkami w rolnictwie, ale przede 
wszystkim po to, by zlikwidować 
barierę oddzielającą miasta od wsi. 

– Nie ma w naszej wsi żadnego 
miejsca zabaw dla dzieci, ale jest już 
teren pod świetlicę i tam mógłby 
powstać taki plac – przyznaje radny 
Andrzej Meller. – Będę nadzoro-
wał ten pomysł i mam nadzieję, że 
w przyszłym roku znajdą się środki 
i przy świetlicy zbudujemy plac za-
baw. Może nawet z funduszu sołec-
kiego.

Najbliższy plac zabaw dla li-
kieckich dzieci jest obecnie w Wólce 
przy szkole podstawowej. W czasie 
wakacji to zbyt duża odległość, by 
tam dotrzeć. Bawią się tam chętnie 
w czasie roku szkolnego. Mamy na-
dzieję, że podczas następnych wa-
kacji milusińscy będą z Likca będą 
spędzali radosne chwile na nowo-
czesnym placu w pobliżu swoich 
domów.  

Lidia Jagielska

Milan Jendrzejewski

Milan urodził się 7 sierp-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,1 kg i mierzył 52 cm. Jest 
synem Kamili i Rafała z Kikoła, 
ma brata Oskara.

Ludwika Granat została zwyciężczynią drugiej edycji konkursu na najładniejszy ogródek 
przydomowy sołectwa Wielgie. Nagrodzeni zostali wszyscy, którzy wzięli udział w zaba-
wie.

      Skępe

Ludwika Granat i jej ogródek

Konkurs na najładniejszy 
ogródek sołectwa Wielgie został 
ogłoszony z inicjatywy Rady So-
łeckiej, fundatora nagród. To dru-
ga edycja zabawy, która ma służyć 
promowaniu estetyki w Wiel-
giem.

Komisja konkursowa w skła-
dzie: Ryszard Kurowski, Elżbieta 
Łukaszewska i Danuta Jabłońska 
miesiąc temu obejrzała ogródki 
zgłoszone do konkursu. Punkto-
wano ogólny porządek, pomysło-
wość i wrażenie estetyczne, dobór 
i rozmieszczenie roślin (rabaty 
kwiatowe, trawniki, drzewa i krze-
wy), wyposażenie w elementy ma-
łej architektury (pergole, altany) 
i oczywiście nakład pracy włożo-
ny w pielęgnację i utrzymanie. 

Pierwsze miejsce zajęła Lu-
dwika Granat, drugie Bogumiła 

Kamińska, a trzecie ubiegłorocz-
na zwyciężczyni Katarzyna Kwie-
cińska. Wyróżnienia otrzymali: 

Paweł Czekalski, Teresa Kowalska 
i  Grażyna Górska.

(ak), fot. nadesłane

Ludwika Granat, zwyciężczyni zabawy
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      Dobrzyń nad Wisłą

Aktywny wypoczynek
W piątek zakończyły się kilkudniowe „Wakacje z Ża-
kiem”, zorganizowane przez Dobrzyński Dom Kultury, 
wspólnie z Ochotniczym Hufcem Pracy we Włocławku.

      Chrostkowo

Eksdyrektorka twierdzi, że...
dokończenie ze str. 1

Ale to nie wszystko. W roz-
mowie z nami Bożena Cylc łamią-
cym się głosem opisuje współpracę 
z szefową samorządu: – Kiedy pani 
Mazanowska została wójtem, na-
tychmiast zaczęła się jej osobista 
wendetta. Na każdym kroku pod-
ważała moje decyzje i mój autory-
tet, kładąc mi przysłowiowe kłody 
pod nogi i krytykując moją pracę 
w obecności innych osób. Więk-
szość naszych spotkań kończyła 
się upokarzaniem mnie, czym pani 
wójt wręcz się upajała. Mimo takie-
go podejścia pani Mazanowskiej 
do mojej osoby, kochałam tę pracę 
i poświęcałam się jej bezgranicznie, 
dając z siebie wszystko, co prze-
kładało się na osiągnięcia szkoły, 
sukcesy uczniów i nauczycieli, a co 
za tym idzie, zadowolenie i satys-
fakcję rodziców, z którymi współ-
praca była niezwykle owocna. Nasi 
uczniowie od początku istnienia 
gimnazjum odnosili mnóstwo suk-
cesów na różnych płaszczyznach. 
Teatr „Talia” rozsławił naszą szkołę 
nie tylko na szczeblu gminy i po-
wiatu, ale nawet w województwie 
i kraju. Ostatni wynik egzaminu 
gimnazjalnego świadczy o wyso-
kim poziomie szkoły, ponieważ jest 
najwyższy w powiecie. To powód 
do dumy dla mnie, grona pedago-
gicznego, uczniów i ich rodziców. 
Pani Mazanowska kilka lat temu 
podważała autorytet nauczycieli, 
opowiadając o tym, że udzielała ko-
repetycji z języka rosyjskiego absol-
wentowi naszej szkoły, ponieważ źle 
uczyliśmy – kontynuuje była dyrek-
torka gimnazjum w Chrostkowie.

Wójt gminy na naszych łamach 
(wypowiedzi były autoryzowane 
– red.) skierowała pod adresem 
Bożeny Cylc konkretne zarzuty. 
Pracując w gimnazjum, miała ona 
„wykonywać dziwne ruchy”, słać 
pisma. Tutaj także wersje obu pań 
różnią się diametralnie. – Nie wiem, 
co znaczą słowa „grunt się jej pod 
nogami pali” i „cała teczka pism tej 
pani”. Ja teczki z odpowiedziami 
pani Mazanowskiej nie posiadam, 
ponieważ prawie nigdy nie odpo-
wiadała na moje służbowe pisma, 
które kierowałam do niej dlatego, 
że ze wszelkich ustnych ustaleń 
wycofywała się. Każdy sposób był 
dobry, aby mścić się na mnie oso-
biście, poprzez pracowników bądź 
przewodniczącego rady gminy. 
Żaden grunt mi się nie palił pod 
nogami, ponieważ od 2008 roku 
mam uprawnienia emerytalne i nie 
czuję się zmęczona ani wypalona 
zawodowo, ale w pewien sposób 
zostałam zmuszona do przejścia na 
emeryturę. – uważa Bożena Cylc.

Wójt zasugerowała też niezde-
cydowanie Cylc, która nie przyjęła 
zmiany warunków zatrudnienia 
w gimnazjum, co miało być ko-

nieczne ze względów formalnych. 
Potem prosiła o przeniesienie 
w stan nieczynny, by wreszcie wy-
startować w konkursie na dyrektora 
zespołu szkół. – Pani Mazanow-
ska jak zwykle zapomniała, że nie 
przyjęłam zmiany warunków pracy, 
ponieważ musiałabym zgodzić się 
na pół etatu. Gdybym zaplanowała 
sobie cały etat, musiałabym zwol-
nić młodszą koleżankę polonistkę. 
Nie chciałam tego zrobić i dlatego 
poprosiłam o przeniesienie w stan 
nieczynny, co nie wykluczało mojej 
kandydatury w konkursie na dyrek-
tora zespół szkół – wyjaśnia była 
dyrektorka gimnazjum w Chrost-
kowie.

We wspominanym konkursie 
o dyrektorski fotel, oprócz zwycięz-
cy Mariusza Włodarczyka z Kikoła, 
ubiegały się jeszcze cztery osoby. 
Były w tym gronie Bożena Cylc 
z gimnazjum oraz Iwona Cackow-
ska, dyrektorka Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego. Zdaniem wójt 
Mazanowskiej, świadczyło to o nie-
zgodzie pomiędzy obiema dyrek-
torkami. Wersja Bożeny Cylc jest 
oczywiście diametralnie inna.

– Jeśli chodzi o brak współpra-
cy między mną, a panią dyrektor 
ZSP, to pragnę podkreślić, że za-
równo na płaszczyźnie zawodowej, 
jak i prywatnej ta współpraca była 
bez zarzutu, mimo że pani Maza-
nowska za wszelką cenę starała się 
nas poróżnić. Wspólne działania, 
przedsięwzięcia, uroczystości szkol-
ne i wymiana nauczycieli między 
placówkami świadczą o tym. Po-
nadto nasi absolwenci bez proble-
mu dostają się do wybranych szkół. 
Prawo do udziału w konkursie 
miała każda z nas, a uczestnictwo 
jednej nie wykluczało drugiej. Gdy-
by wójt chciała, abyśmy były dy-
rektorami, to nie musiała ogłaszać 
konkursu. W normalnych gminach 
tak się robi. Wystarczyło powierzyć 
obowiązki jednej jako dyrektorowi, 
a drugiej jako zastępcy, ale celem 
pani Mazanowskiej było pozbycie 
się nas obu. I dlatego powstał zespół 
szkół. Moim zdaniem oszczędności 
z tego tytułu nie będzie żadnych, 
a wręcz przeciwnie – twierdzi eks-

dyrektorka.
Wójt Mazanowska kategorycz-

nie zaprzeczyła, jakoby kierowa-
ła się doraźnymi interesami przy 
łączeniu szkół oraz konkursie na 
dyrektora nowej placówki. Ważne 
było dobro dzieci. – Czy w chrost-
kowskiej oświacie działo się tak źle? 
A jak do dobra dzieci można od-
nieść fakt, że spośród pięciorga kan-
dydatów wybrano tego, który jako 
jedyny nie posiada doświadcze-
nia na stanowisku kierowniczym? 
W gminie szkoły pękają w szwach, 
zwalnia się nauczycieli, a zatrudnia 
osobę spoza terenu. Przecież mógł 
wygrać kandydat stąd, pracujący 
tu wiele lat, znany rodzicom. Pani 
Mazanowska twierdzi, że „nikogo 
nie faworyzowała, ponieważ zli-
kwidowała SP w Nowej Wsi, gdzie 
pracował jej syn i bratowa”. Losy tej 
ostatniej pani wójt nie interesowa-
ły. Natomiast syn pracował w innej 
gminie, a tu miał tylko dodatkową 
pracę, więc gdzie tu sprawiedli-
wość? – pyta Bożena Cylc.

Na temat konkursu nasza roz-
mówczyni nie chce się wypowia-
dać. Przyznaje jedynie, że jak słusz-
nie zauważyliśmy „budzi on wiele 
kontrowersji”. Dodaje jeszcze jed-
no. – Jeśli chodzi o moje „niespeł-
nione ambicje”, bo kandydowałam 
na wójta, to pragnę podkreślić, że 
czuję się spełniona zawodowo i ni-
komu nie życzę takiej współpracy, 
jaką miałam przez 7 lat z panią Ma-
zanowską.

Skoro była dyrektorka twierdzi, 
że była gnębiona przez wójt Maza-
nowską, dlaczego nie szukała spra-
wiedliwości przed sądem pracy?

– Myślałam wiele razy o pójściu 
do sądu, ale się po prostu bałam 
–  twierdzi. – Bałam się, bo byłam 
nieustannie szykanowana przez pa-
nią wójt. Mam wiele dowodów na 
mobbing, ale do tej pory ich nie wy-
korzystałam, bo nie chciałam cho-
dzić po sądach i, co najważniejsze, 
nie chciałam mieszać w to innych 
osób. Nauczyciele, którzy zezna-
waliby na moją korzyść za chwilę 
wylecieliby z pracy, nie mogłam im 
tego robić. Nie chciałam też tracić 
resztek zdrowia. Wiele razy byłam 
na skraju wyczerpania, pani wójt 
mnie ciągle nękała, nigdy nie po-
chwaliła, wyłącznie ganiła. Cztery 
lata temu naskoczyła na mnie w 
urzędzie i była to sytuacja jedna 
z wielu. Gdy jednak wróciłam do 
szkoły, zażądała zwołania Rady Pe-
dagogicznej. Wiedząc co się święci, 
nagrałam całość na dyktafon. Są 
tam dowody na to, że ona obarczała 
mnie winą za całe zło, podważała 
mój autorytet, twierdziła, że piszę 
na nią na forum.

Jestem przekonana, wiem to, że 
Zespół Szkół utworzono po to, by 
się mnie pozbyć. Wiem, co mówię.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Bożena Cylc: – Nikomu nie życzę takiej 
współpracy, jaką miałam przez 7 lat 

z panią Mazanowską

Zajęcia przebiegały pod ha-
słem „Praca z pasją”. Finansowo 
wspomogła je Miejsko-Gminna 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych. Uczestnicy 
spotkali się z Krzysztofem Kwa-
pińskim, redaktorem włocławskie-
go portalu internetowego, który 
opowiedział im o zawodzie dzien-
nikarza. Przemysław Janakowski 
z Centrum Edukacji i Pracy OHP 
we Włocławku zaprosił do kon-
kursu plastycznego pod tytułem 

„Mój wymarzony zawód”. Pierw-
sze miejsce zajął Filip Górecki, 
drugie Natalia Narożna, a trzecie 
Kacper Górecki. Wyróżnienia tra-
�ły do Pauliny Kraśnickiej, Marci-
na Pawłowskiego i Wiktorii Rycz-
kowskiej. Dzieci brały też udział 
w rozmaitych zmaganiach sporto-
wych, a okazją do dobrej zabawy 
była wizyta w „Happy Parku” pod 
Płockiem. 

(aba), 

fot. nadesłane

Podczas gry w piłkarzyki emocje jak na prawdziwym boisku

Zabawy plenerowe

Laureaci konkursu plastycznego „Mój wymarzony zawód”

Przed Happy Parkiem w Stróżewku
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W czwartek uczestnicy zajęć wakacyjnych w Miejskiej Bibliotece Publicznej odkrywali taj-
niki teatru. Dzieci wykonały notesik dobrych rad teatralnych, wyjaśniły znaczenie trudnych 
słów związanych z tą dziedziną sztuki oraz własnoręcznie przygotowały kolorowe pacynki.

       Lipno

Aktorzy w bibliotece

W miniony czwartek w czy-
telni książnicy miejskiej spotkali 
się młodzi miłośnicy teatru. Każdy 
przyniósł materiały do wykonania 
pacynek. Nie mogło zabraknąć 
skarpetek i guzików, ale przede 
wszystkim pomysłów na najpięk-
niejszą pacynkę. Dzieci przygo-
towały się doskonale. Okazało się 
też, że ich wiedza o teatrze jest im-
ponująca. Niektóre z nich oglądały  
przedstawienia na żywo, inne do-
piero do teatru wybierają się, ale 
wszystkie znają znaczenie trud-

nych słów teatralnych i wiedzą już, 
jak należy się zachować.

– W teatrze grają prawdziwi 
aktorzy, jest kurtyna, su�er, reży-
ser, dekorator i garderoba – mówią 
Mateusz i Piotrek. 

Wszystkie dobre rady znala-
zły miejsce w notesiku uczestnika, 
a dzieci wiedzę teoretyczną uzu-
pełniły zajęciami praktycznymi. 
Z guzików, skarpetek, koralików 
i tasiemek wykonały pacynki. 
Zwieńczeniem były scenki rodza-
jowe z pacynkami w rolach głów-

nych.
– Pacynki nie należy mylić 

z kukiełką czy marionetką – wy-
jaśniają Kinga, Wiktoria i Oliwia. 
– Pacynki nakładamy na dłoń jak 
rękawiczkę i poruszamy palcami.   

Przedstawienie teatralne 
udało się, a atmosferę ochłodziły 
pyszne lody. Zajęcia przygotowa-
ły bibliotekarki Iwona Kowalska 
i Dorota Trojanowska. Kolejne 
spotkanie wakacyjne w bibliotece 
już 22 sierpnia.

Tekst i fot. Lidia Jagielska Miłośnicy teatru odkrywali tajniki sceny pod okiem Iwony Kowalskiej

W minioną środę odbyła się pierwsza lipnowska akcja „KsięgoZbiór 2013”. Na Placu 
Dekerta wspólnie czytali dorośli i dzieci. Organizatorem przedsięwzięcia była książnica 
miejska. – Na podobne spotkania  zapraszamy w każdy piątek wakacji – zachęca bibliote-
karka Iwona Kowalska.

       Lipno

Pierwsze czytanie pod chmurką

Tego jeszcze nie było. W śro-
dę centrum miasta zamieniło się 
w miejsce wypoczynku i relaksu. 
Wokół fontanny pojawiły się le-
żaki, krzesełka, stoliki oraz regały 
z książkami i czasopismami. Każ-
dy, kto lubi czytać, znalazł coś dla 
siebie. 

– To wspaniała akcja dla dzie-
ci – mówi mama Anastazji. – Cór-
ka świetnie się bawi, czytanie przy 
fontannie zachęca do odwiedzenia 
tego miejsca. Będziemy przycho-
dzić tu w kolejne piątki.

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie zorganizowała akcję 
„KsięgoZbiór 2013” w środę, ale 
to nie koniec niespodzianek. Czy-

tanie pod chmurką tak spodobało 
się mieszkańcom, że inicjatorki 
akcji już zaplanowały kolejne spo-
tkania.

– Zapraszam do udziału 
w akcji polegającej na zbiorowym 
czytaniu w przestrzeni publicznej 
w każdy piątek wakacji – mówi 
bibliotekarka Iwona Kowalska.  
– Kto nie wiedział o środowej ak-
cji, może spróbować już w najbliż-
szy piątek. Można przyjść z własną 
książką, można także poczytać 
przygotowane przez nas czasopi-
sma i książki. 

Krzesła, stoliki, przybory 
plastyczne i książki udostępniła 
biblioteka, leżaki natomiast wy-

pożyczył na tę okazję ratusz. Nad 
przebiegiem pierwszego czytania 
na Placu Dekerta czuwały biblio-
tekarki z dyrektor Ewą Charyton 
na czele oraz sekretarz miasta Ali-
cja Letkiewicz-Sulińska.     

Nowatorska akcja jest sposo-
bem na zademonstrowanie kul-
turalnego stylu życia i sposobu 
na spędzenie czasu. Czytelnicy 
biblioteki, ludzie lubiący lekturę, 
mają szansę zarazić czytaniem 
innych. A że akcja odbywa się na 
ulicy w samym centrum miasta, 
to skierowana jest szczególnie do 
przechodniów, turystów, gości, 
klientów urzędów i sklepów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Plac Dekerta zamienił się w środę w czytelnię pod chmurką

– Bawimy się świetnie, rysujemy, malujemy i czytamy – opowiadają Adrian, 
Sylwek i Kuba

Dyrektor MBP Ewa Charyton chętnie opowiadała o akcji i dobierała lekturęZapełniły się wszystkie ławeczki i leżaki na Placu Dekerta
Julcia, najmłodsza uczestniczka akcji, 

wybrała malowanie

– Uwielbiam czytać, a pod gołym niebem szczególnie –zapewnia Anastazja. 

– To niewiarygodne, że książki 
dostępne są dzisiaj zupełnie za darmo 

– zachwalali akcję mieszkańcy
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W minioną środę przedszkolaki z „Klubu malucha” w Lipnie i Skępem odwiedziły ko-
mendę Państwowej Straży Pożarnej. Przewodnikiem był Kamil Trojanowski, a głównym 
punktem programu gaszenie pożaru.

      Lipno, Skępe

Rozpalili strażacką pasję

Mimo że dzieci uczęszczające 
na co dzień do placówek przed-
szkolnych „Klub malucha” w Lip-
nie i Skępem mają dopiero po kilka 
lat, to są zorientowane w plusach 
i minusach płynących z wyboru 
konkretnego zawodu. Kilka tygo-
dni temu odwiedziły policjantów, 
teraz zajrzały do strażaków. Bo 
w końcu za mundurem nie tylko 
panny idą sznurem. 

– Na pewno będę strażaczką 
– już dzisiaj deklaruje Patrycja, 
przymierzając strój służbowy.

Dzięki przychylności stra-
żaków: Kamila Trojanowskiego, 
Piotra Dzierżanowskiego oraz 
Sławomira Wiśniewskiego, mi-

lusińscy zwiedzili wszystkie za-
kamarki strażnicy, zapoznali się 
z działaniem nowoczesnego sprzę-
tu, przymierzyli się do roli strażaka 
i przetestowali tabor lipnowskich 
mundurowych. 

– Są wakacje i mamy teraz 
mniej przedszkolaków pod opieką, 
ale niektóre dzieci przyszły dzisiaj 
właśnie tylko dlatego, że zaplano-
waliśmy wycieczkę do komendy 
straży pożarnej – mówi Iwona 
Kwaśniewska z „Klubu malucha”. 
– Jutro będzie ciąg dalszy. Dowie-
dzieliśmy się od strażaków wielu 
istotnych spraw i teraz wyruszymy 
na poszukiwanie hydrantu zlo-
kalizowanego w pobliżu naszego 

przedszkola. 
Dzieci nie kryły satysfakcji 

z wizyty w nowoczesnej straż-
nicy i odważnie przystępowały 
do kolejnych wyzwań. Punktem 
kulminacyjnym było gaszenie 
pożaru. Prawdziwa była co praw-
da tylko woda i wóz strażacki, ale 
wrażenia niezapomniane. Kilkoro 
przedszkolaków już zadeklarowa-
ło wstąpienie w szeregi munduro-
wych. Obecni funkcjonariusze nie 
muszą się więc martwić o godnych 
następców, a mieszkańcy regionu 
o bezpieczeństwo.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Pamiątkowe zdjęcie gości i gospodarzy

– Taka łódka służy do ratowania ludzi 
na jeziorze – informują Lenka i Julka…i gaszenie rozpoczęte

– Samochód jest dla strażaków najważniejszy – informują dzieci
Szymon i Patrycja doskonale czują się 

w roli mundurowych Nożyce do rozcinania aut wzbudziły zainteresowanie

Początek akcji…

Kamil Trojanowski zaprezentował wyposażenie strażaka

Wycieczka była wyczerpująca

– Pasuje jak ulał – mówią Patrycja i Norbert
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       Lipno 

Więcej niż fitness
Od września w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji roz-
poczną się treningi fitness z ćwiczeniami siłowymi. In-
struktorem będzie Mariusz Sobolewski. 

      Wielgie

Najlepsze zaprzęgi w Teodorowie
W niedzielę na boisku w Teodorowie odbyły się IV Zawody w Powożeniu Zaprzęgami Paro-
konnymi. Zorganizowali je wójt gminy Wielgie oraz Ośrodek Kultury Gminy Wielgie.

W turnieju łącznie wzięło 
udział 12 zaprzęgów, w tym 11 
w kategorii pary i jeden w katego-
rii kuce. Rywalizowano w dwóch 
nawrotach, a więc każda załoga 
miała szansę się poprawić w dru-
gim przejeździe, jeśli pierwszy był 
nieudany. Powozy na czas musiały 
pokonać tor z przeszkodami (m. 
in. rów z wodą, górkę). Nie zabra-

kło slalomu. Za błędy, a więc np. 
strącenie piłeczki ustawionej na 
pachołkach, naliczane były karne 
sekundy. Zawody oglądało wielu 
kibiców. Gdy spadł ulewny deszcz, 
zarządzono krótką przerwę, by po 
niej wrócić do rywalizacji. 

Zwycięzcą okazał się Stani-
sław Janik z Grudziądza, który 
wygrał oba nawroty. Drugi był An-

drzej Benedykciński z Włocławka, 
trzeci Jacek Soborski ze Skrwilna. 
Reprezentant gospodarzy, jedno-
cześnie jeden z organizatorów za-
wodów Edward Lisiecki uplasował 
się na ósmej pozycji. W osobnej 
kategorii kuców wystartował Rafał 
Paszyński, także z Wielgiego. 

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Prezentacja zaprzęgów przed startem

Przyszło mnóstwo kibiców

Ściganie na torze było bardzo efektowne, zaprzęgi pokonywały trudne przeszkody, kluczowy był czas

      Lipno

ZGM: wiele hałasu o nic?
dokończenie ze str. 1

Przypomnijmy, że prokurato-
rzy rozpatrywali sprawę pod ką-
tem niegospodarności. Chodziło 
o kwotę ponad 500 tysięcy złotych 
i o czas, kiedy dyrektorem Zakła-
du Gospodarki Mieszkaniowej był 
Paweł Komorowski.  

Cech przestępstwa w powsta-
niu zadłużenia zakładu prokura-
torzy co prawda nie dopatrzyli się 
w toku postępowania, ale władze 
Lipna swoje zdanie podtrzymują 
i na postanowienie lipnowskiej 
Prokuratury Rejonowej złożyły 
zażalenie.

– Pokrzywdzony (czyli Urząd 
Miejski – red.) złożył zażalenie na 
postanowienie o umorzeniu postę-
powania. Zostało ono przekazane 
do rozpatrzenia do Sądu Rejono-
wego w Lipnie – dodaje prokura-
tor rejonowy Alicja Cichosz.

Teraz sąd może utrzymać 
w mocy zaskarżone postanowienie 
o umorzeniu i wtedy stanie się ono 
prawomocne, może też uchylić de-
cyzję i przekazać sprawę ponownie 
do prokuratury, zlecając określone 
czynności do wykonania. 

– Zażalenie gminy miasta 
Lipna wpłynęło 31 lipca 2013 roku 
– mówi Katarzyna Korowicka 
z sekretariatu Sądu Rejonowego 
w Lipnie. – Nie wiem, na kiedy sę-
dzia wyznaczy posiedzenie. Może 
to być wrzesień, ale nie jestem 
pewna. 

Ustawa nie określa czasu na 
rozpatrzenie przez sąd zażalenia. 
Na razie termin nie został jeszcze 
wyznaczony, sprawa czeka w ko-
lejce, a postanowienie prokuratury 
jest nieprawomocne.       

Lidia Jagielska

Zupełnie nowa propozycja 
czeka na dorosłych amatorów ru-
chu i zdrowego stylu życia. Zajęcia 
będą odbywały się w przystoso-
wanej do tego sali gimnastycznej 
ośrodka sportu przy Placu 11 Li-
stopada, a poprowadzi je włocła-
wianin Mariusz Sobolewski.     

– Będzie to trening funkcjo-
nalny obwodowy oraz treningi 
personalne – mówi dyrektor lip-
nowskiego ośrodka sportu Krzysz-
tof Górecki. – Zajęcia będzie pro-
wadził u nas Mariusz Sobolewski. 
Oferta skierowana jest zarówno do 
kobiet, jak i do mężczyzn. Uwa-
żam, że będzie to bardzo ciekawa 
propozycja, którą będziemy suk-
cesywnie wzbogacać. 

Zapisy już trwają w siedzibie 

MOSiR-u przy Placu 11 Listopada 
13 a (tel. 54 288 34 90). Treningi 
będą prowadzone w niewielkich 
grupach, przy muzyce i z użyciem 
nowoczesnego sprzętu. Pokazo-
we zajęcia odbędą się pod koniec 
sierpnia (o szczegółach poinfor-
mujemy w kolejnym numerze 
CLI). Wtedy wszyscy zaintereso-
wani udziałem w nich będą mo-
gli poznać ofertę i zdecydować 
o zasileniu jednej z grup. Zajęcia 
rozpoczną się we wrześniu i będą 
odbywały się kilka razy w tygo-
dniu w dogodnych dla ćwiczących 
godzinach. 

Za tydzień opublikujemy roz-
mowę z trenerem Mariuszem So-
bolewskim.

Lidia Jagielska  

       Kikół

Z przymrużeniem oka

Mieszkańcom Trutowa nie można odmówić poczucia humoru. Przy wyjeździe z tej 
miejscowości w kierunku Czernikowa, tuż przed sklepem, stoi taki oto fotoradar. 
Zapewne rolę swą spełnia, bo kierowcy, widząc to cudo, zwalniają się, by mu się 

przyjrzeć.
fot. (aba)

TU FOTO 8919

Wójt Tadeusz Wiewiórski też dał się powieźć

8890

Za naruszenie pachołka naliczane były karne punkty
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      Dobrzyń nad Wisłą

Rodzinne imprezowanie
W niedzielę w Wierznicy odbył się kolejny z cyklu pikników 
rodzinnych, organizowanych przez sołectwa we współpracy 
z Dobrzyńskim Domem Kultury „Żak”. W pięknej scenerii 
pól otaczających łąkę sołtysa Przemysława Lewandow-
skiego bawili się mieszkańcy. Był poczęstunek dla uczest-
ników, konkursy dla dzieci i dorosłych. Nagrody ufundo-
wała Miejsko-Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych.

fot. nadesłane

      Chrostkowo, Tłuchowo

I ładniej, i cieplej
Rusztowania przy elewacji, pracujące wokół budynku koparki, stukanie i pukanie oraz 
dźwięk wiertarek wewnątrz samej placówki nie powinien nikogo w Chrostkowie dziwić. 
Tamtejszy urząd gminy przechodzi właśnie termomodernizację. Końca dobiega też re-
mont wnętrza siedziby tłuchowskich władz.

W Chrostkowie prace trwają 
już trzeci miesiąc i niedługo się 
zakończą. Wymiana dachu wraz 
z adaptacją poddasza i piwnic 
oraz termomodernizacja budynku 
urzędu - to zadania do wykonania 
w pierwszym etapie inwestycji za 
blisko dwa miliony złotych. Do 
przetargu stanęły trzy �rmy. Osta-
tecznie wygrało przedsiębiorstwo 
z Torunia, które pierwszy etap wy-
kona za 564 tysiące złotych. Taka 
była oferta z najniższą ceną. Naj-
wyższa była dwukrotnie większa.

– Remontujemy budynek 
urzędu w ramach projektu termo-
modernizacji budynków użytecz-
ności publicznej. Jako że pojawiła 
się możliwość pozyskania środ-
ków zewnętrznych, m. in. z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego na lata 2007-2013, postano-
wiliśmy z tego skorzystać. Remont 
polega nie tylko na wymianie 
dachu, ale i pieca, centralnego 
ogrzewania, dociepleniu budynku 
oraz na wymianie okien. Przetarg 
na wykonanie prac wygrała �rma 
z Torunia, która musi się wywią-
zać z zadania do września – mówi 
Elżbieta Mazanowska, wójt gminy 
Chrostkowo.

Do końca miesiąca urząd 
będzie musiał rozliczyć się z po-
niesionych wydatków, aby dostać 
do�nansowanie. – Prace trwają 
od czerwca. Całe zadanie warte 
będzie około 1,7 miliona złotych. 
Podzieliliśmy je na dwa etapy i do-
�nansowanie pozyskaliśmy na 
pierwszy, który teraz wykonuje-
my. Drugi zrobimy w późniejszym 

czasie. Pozostaje strych do adapta-
cji na archiwum dla banku. Będą 
tam też dwa pomieszczenia biuro-
we – dodaje Mazanowska.

Poza pracami wokół urzędu, 
trwają roboty zarówno na strychu, 
jak i w piwnicy. 

Ładniejszy jest już Urząd 
Gminy w Tłuchowie. – Remont 

trwa długo, bo prowadzony jest 
krok po kroku  i systemem gospo-
darczym – mówi zastępca wójta 
Andrzej Kurowski. – W ubiegłym 
roku została zrobiona góra, w tym 
dół. Prace potrwają jeszcze jakiś 
czas.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski, (aba)

Konkursowy taniec z balonem

Mieszkańcy dopisali

Chusta animacyjna służy wspólnej zabawie

Wiadomo nie od dziś, że to panowie są mistrzami kuchni

      Kikół

Ślady sprzed wieków

Archeolodzy z Muzeum Ziemi Kujawskiej i Dobrzyńskiej we Włocławku już 12 sezon prowadzą wykopaliska archeologiczne 
na terenie gospodarstwa rolnego Romana Wiśniewskiego w Kołacie. Odbywają się one pod nadzorem Pawła Sobczyka oraz 

Krystiana Łuczaka. Zakończyła się już eksploracja cmentarzyska kultury łużyckiej z okresu ok. 960-650 r. p.n.e., przełomu 
epoki brązu i żelaza. Przebadano wcześniej trzy cmentarzyska i trzy osady z tej samej epoki. Obecnie odkrywki prowadzone są 
na stanowiskach z okresu rzymskiego. Na zdj. prace archeologiczne nad dwoma paleniskami z okresu rzymskiego i naczynia 

z eksploracji cmentarzyska kultury łużyckiej.
fot. nadesłane

Odnawiana jest elewacja budynku

Przy wejściu do urzędu ułożono nowe płytki, a po środku dekoracyjną mozaikę











Środa, 14 sierpnia 2013

www.cli.info.pl
15Zdrowie

Ciąża to prawdziwa rewolucja w życiu każdej kobiety. Często nie zdajemy sobie sprawy 
z ogromu emocji, jakie towarzyszą temu stanowi i narodzinom dziecka. Z  jednej strony 
dla rodziców to ogromna radość, z drugiej zaś wiele wątpliwości. 

      Poradnik dla młodych rodziców

Narodziny i pierwsze 

miesiące życia malucha

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Dieta mamy karmiącej

Podstawą  prawidłowego  roz-
woju dziecka jest zbilansowana 
dieta. Najlepszym pokarmem od 
pierwszych chwil życia jest mleko 
matki. Jest to najwłaściwsza i naj-
tańsza forma  żywienia. Z mle-
kiem  matki  niemowlę  otrzymuje 
wszystkie  niezbędne składniki  
pokarmowe  i naturalnie wzmac-
nia swoją odporność. Optymalne 
efekty można uzyskać, gdy matka 
prawidłowo odżywia się w czasie 
ciąży i po porodzie oraz gdy dziec-
ko nie jest niepotrzebnie dokar-
miane. Karmiąca mama wcale nie 
musi jeść za dwoje. Powinna spo-
żywać właściwe produkty w odpo-
wiednich ilościach. Oznacza  to, że 
dieta mamy po urodzeniu  dziecka 
powinna być urozmaicona na tyle, 
by dostarczyć dziecku wszystkich 
niezbędnych składników odżyw-
czych.

Dodatkowo należy pić około 
2-3 litrów płynów niegazowanych 
dziennie: soków, wody, herbat  
ziołowych.

Pamiętaj! Unikaj znacznych 
spadków masy ciała oraz rygory-
stycznych diet niskokalorycznych, 
są szkodliwe dla Twojego zdrowia 
i zdrowia Twojego dziecka.

Produkty, z których musisz 
bezwzględnie zrezygnować, gdy 
karmisz piersią: 

• tytoń
• alkohol
• mocna kawa
• ostre przyprawy
• pokarmy powodujące wzdę-

cia u dziecka: fasola, groch
• napoje gazowane
• nadmiar czosnku
Karmienie piersią a mleko 

mody�kowane – czyli prawdy 

i mity o naturalnym karmieniu

Karmiąca mama powinna 

podawać dziecku dodatkowe 

płyny.

MIT: Jeśli efektywnie karmisz 
piersią, mleko zaspokaja zarówno, 
głód jak i pragnienie dziecka.

Jeśli masz infekcję, jesteś 

przeziębiona, nie wolno Ci kar-

mić piersią.

MIT: W takich sytuacjach po-
winnaś karmić piersią. W czasie 
choroby Twój organizm wytwarza 
przeciwciała, które przenikają do 
mleka i  budują odporność dziec-
ka. Wyjątkiem  jest przyjmowanie 
przez matkę leków przenikających 
do mleka (antybiotyki, silne leki  
przeciwzapalne).

Przy nawale mlecznym, za-

stoju czy zapaleniu, karmiąca 

mama musi ograniczyć ilość pły-

nów, silnie masować piersi lub je 

bandażować. 

MIT: W takich sytuacjach 
Twój organizm potrzebuje więcej 
płynów. Silne masowanie lub  for-
sowanie obolałych piersi, w któ-
rych zalega pokarm, może prowa-
dzić do uszkodzenia przewodów 
mlecznych a nawet spowodować 
ropień.

W trakcie laktacji mamom 

karmiącym zaleca się spożywa-

nie tylko gotowanego mięsa, wa-

rzyw i ryżu. 

MIT: Jeśli u Twojego dziec-
ka nie stwierdzono żadnej alergii, 
a jego rozwój przebiega prawidło-
wo, stosowanie diety eliminującej 
nie jest wskazane.

Przy nawale pokarmu kar-

miąca mama powinna ściągać 

cały pokarm.

MIT: Przy nadprodukcji mle-
ka pomocne może być picie na-
paru z szałwii i odciąganie odro-
binki mleka bądź przystawianie 
na chwilkę  dziecka  za  każdym  
razem, kiedy piersi są za bardzo  
napięte. Trzeba  natomiast unikać 
odciągania dużych ilości mleka, 
bo to jeszcze bardziej pobudza 
laktację.

Mleko mody�kowane

Mleko krowie  może  powo-

dować  alergie u małych dzieci, 
gdyż jego skład jest niedostosowa-
ny  do potrzeb małego organizmu. 
Zawiera za mało witamin i żelaza, 
a za dużo białka i sodu. W pierw-
szym półroczu życia dziecka jego 
układ pokarmowy  nie jest w pełni 
rozwinięty, dlatego specjalnie dla 
niemowląt i małych dzieci w wie-
ku do 3 lat stworzono mleko mo-
dy�kowane.

Pamiętaj! Mleko mody�kowa-
ne i mieszanki mleczne oznaczo-
ne symbolami 1, 2 czy Junior bez 
żadnych dodatkowych oznaczeń 
przy nazwie, przeznaczone są dla 
niemowląt zdrowych, u których 
nie wystąpiła alergia ani inne spe-
cy�czne dolegliwości.

Poranione brodawki

Poranione brodawki to częsty 
problem mam karmiących. Wyni-
ka ze złej techniki karmienia lub 
nieodpowiedniego przystawiania 
dziecka do piersi. Należy pamię-
tać o tym, aby dziecko chwytało 
nie tylko za brodawkę, ale również 
za dużą część otoczki. W przeciw-
nym razie będzie gryzło dziąsłami 
i szarpało, raniąc brodawki mamy. 

Jak poradzić sobie z poranio-
nymi brodawkami?

• Nie myj brodawek zbyt czę-
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Czy wiesz, że... Twoje mleko zawiera ponad 200 składni-
ków odżywczych, w tym: przeciwciała,  substancje o działaniu 
ochronnym, przeciwzapalnym i prebiotyki. Pediatrzy i specjaliści 
do spraw żywienia uważają, że przez pierwsze 6 miesięcy życia 
mleko matki zaspokaja wszystkie potrzeby żywieniowe dziecka. 
Dziecko karmione piersią nie wymaga dodatkowych płynów ani 
posiłków.

Typy mleka modyfikowanego: 
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sto. Wystarczy dwa razy dziennie. 
Nie używaj do tego mydła – może 
ono niepotrzebnie wysuszać i po-
drażniać skórę. Wystarczy zwykła 
woda.

• Po każdym karmieniu sma-
ruj brodawki własnym mlekiem 
– ma ono działanie przeciwbakte-
ryjne i gojące. 

• Do mycia brodawek możesz 
używać naparu z nagietka lekar-
skiego lub naparu z szałwii.

Przed karmieniem zrób sobie 
okład z lodu – zmniejszy ból. 

• Staraj się zmieniać pozycje 
karmienia, aby nie drażnić cały 
czas tych samych miejsc broda-
wek. 

• Między karmieniami smaruj 
piersi kremami pielęgnującymi 
brodawki. Niektórych z nich nie 
trzeba nawet zmywać przed kolej-
nym karmieniem. 

• Karmienie zaczynaj od mniej 
obolałej piersi. Dziecko na począt-
ku karmienia jest bardziej głodne, 
w związku z czym mocniej ssie. 

• Staraj się jak najczęściej wie-
trzyć brodawki oraz noś luźne, 
przewiewne, bawełniane bluzki. 

Już za tydzień: najczęstsze 
przypadłości wieku dziecięcego – 
zapraszamy!
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      Uprawy

10 skib zamiast 8
Ruszył czas orki. Co preferują polscy rolnicy? Okazuje się, 
że wciąż nie są przekonani do uprawy bezorkowej.

Niektóre gospodarstwa stosu-
ją uprawą bezorkową na przemian 
z orką. Wciąż jesteśmy jednak 
mocno przywiązani do pługów, 
ale zwiększają się ich gabaryty. 
Coraz popularniejsze są pługi 
10-korpusowe, które powoli wy-
pierają najbardziej powszechne, 
8-skibowe do ciągników o mocy 

260 koni mechanicznych. Teraz 
więksi farmerzy kupili ciągni-
ki o mocy 360 KM, a nawet 400 
KM i szukają do nich odpowied-
nio większego pługa, np. 10-
skibowego. Chodzi o efektywne 
wykorzystanie siły pociągowej.

(pw)

      Hodowla

Japoński wynalazek
Hodowla przepiórek to w naszych warunkach wciąż niszowa gałąź rolnictwa. Ale niektórzy 
przekonują się do produkcji odmian azjatyckich zamiast rodzimych.

      Uprawy

Pożniwne siewy
Poplony to sposób, by ziemia „złapała oddech”, szczegól-
nie w takich gospodarstwach, gdzie stosuje się monokul-
turę uprawową.

Podstawowa zasada w rolnic-
twie mówi, że pole jak najkrócej ma 
być gołe, czyli pozbawione roślin. 
Stąd poplony są tak istotne.

Poplon może dać nawet do 30 
ton masy zielonej, która jest ide-
alnym nawozem. Warunkiem jest 
wczesne wysianie. Świeża masa za-
stąpić może obornik. Poplony ak-
tywizują także życie glebowe, ogra-
niczają wzrost chwastów i okrywają 
glebę. Szczególnie rośliny motylko-
wate poprawiają wartość stanowiska 
oraz pozwalają na ograniczenie na-
wożenia, zwłaszcza azotowego.

Jeśli zdecydujemy się na wysia-
nie poplonu jarego, zimą przekształ-
ci się w mulcz. Mulczem w ogrodzie 
mogą być trociny, kora czy słoma, 
a na polu właśnie poplon. Pod mul-
czem gleba pozostaje wilgotna i ży-
zna, a na wiosnę pole jest gotowe 
do siewu nawet bez orki. Poplony 
ozime należy zaorać. Po poplonach 

wymarzających, tam, gdzie to moż-
liwe, zaleca się zastosować wiosną 
tylko uprawę agregatem w celu wy-
mieszania poplonu z glebą, a także 
po to, żeby zniszczyć chwasty, które 
wyrosły w poplonie.

Do siewu poplonów można 
użyć prawie każdej rośliny. Może to 
być nawet mieszanka zbożowa jara 
lub ozima. Wybór zależy też od ter-
minu wysiewu i celu spożytkowania 
poplonu. Najwięcej wartości mają 
poplony z udziałem roślin motyl-
kowatych. Zaleca się mieszanie róż-
nych gatunków w celu zniwelowa-
nia wpływu zmiennych warunków 
glebowych i pogodowych. Jeśli po 
zasiewie poplonu wystąpi długo-
trwała susza i nasiona nie skiełkują, 
wtedy pole trzeba jeszcze raz upra-
wić. Dzięki temu zapobiegniemy 
wystąpieniu chwastów lub zlikwi-
dujemy je.

(pw)

Przepiórki azjatyckie są udo-
mowione i prawie wszystkie hodow-
lane rasy tego ptaka wywodzą się 
właśnie od nich. Samce mają rdzawe 
pióra na głowie i kołnierzu, co jest 
widoczne już w trzecim tygodniu 
życia. Samice natomiast wyróżniają 
się drobnymi cętkami na szyi i pier-
siach. Dorosłe samce osiągają wagę 
ok.130 g, a samice 150 g. Przepiórki 
można hodować w zaadaptowanych 
pomieszczeniach, w których panu-
je odpowiednia temperatura, wil-
gotność, jest cyrkulacja powietrza 
i oświetlenie. Ptaki mogą być utrzy-
mywane w kojcach na ściółce lub 
w klatkach. Zalecana obsada przy 

utrzymywaniu w kojcach – 35-45 
ptaków/m2. Klatki powinny być wy-
konane z siatki o drobnych oczkach 
(średnica od 1 do 1,3 cm). Młode 
ptaki lubią ciepło (przez pierwsze 3 
dni temperatura powinna wynosić 
30°C, do końca pierwszego tygodnia 
życia 26°C, w drugim tygodniu życia 
22°C). Wymiana powietrza powin-
na odbywać się 7-8 razy na godzinę. 
Przepiórki wymagają intensywnego 
oświetlenia. Przez pierwsze 2 tygo-
dnie życia powinno być włączone 
przez 24 godziny. Od trzeciego do 
siódmego tygodnia czas oświetlenia 
skraca się o 2 godziny tygodniowo.

W żywieniu przepiórek stosu-

je się pasze pochodzenia roślinne-
go (zboża i śruty poekstrakcyjne), 
zwierzęcego (mączki mięsne) oraz 
dodatki mineralno-witaminowe. 
Cechą przepiórek japońskich jest 
niesamowicie szybka przemiana 
materii. Pisklęta przepiórek wylęgają 
się po 17 dniach inkubacji (kurczęta 
po 21 dniach), rosną i opierzają się 
bardzo szybko. Po trzech dniach 
mają już lotki i na całym ciele pałki 
piór. Po pierwszym tygodniu życia 
zanika puch na grzbiecie, a po trzech 
tygodniach opierzenie ptaków jest 
wystarczające, aby na podstawie 
jego koloru rozróżnić płeć.

Przepiórki japońskie selek-
cjonowane były przede wszystkim 
w kierunku produkcji nieśnej i osią-
gnęły rezultaty niespotykane u in-
nych ptaków. Jajo przepiórki waży 
od 8 do 12 gramów, przeciętnie 10 
g. W porównaniu z masą ciała kury, 
przepiórka znosi jaja ponad dwu-
krotnie cięższe, bo jajo kurze sta-
nowi przeciętnie 3 proc. masy ciała 
nioski, a przepiórcze ponad 6 proc. 
masy przepiórki. Imponująca jest 
nieśność przepiórek, w ciągu roku 
jedna kurka znosi przeciętnie 280 
jajek, a bywają rekordzistki produ-
kujące 340 i więcej.

(pw)

Małe przepiórki japońskie

      Sadownictwo

Polska borówką stoi
Borówka amerykańska to roślina, która w Polsce staje się bardziej popularna niż w Sta-
nach Zjednoczonych. Już dziś jesteśmy trzecim dostawcą tego owocu na świecie.

Borówka amerykańska jest 
domeną Amerykanów, Kanadyj-
czyków i Polaków. Pierwsi do-
starczają ponad połowę światowej 
produkcji – 197 tys. ton (dane 
Instytutu Ekonomiki Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej za 
FAOSTAT za 2011 r.), drudzy do-

kładają 112 tys. ton. My dorzuci-
liśmy do tego 8,6 tys. ton (w 2011 
r.), ale daje nam to trzecie miejsce 
wśród światowych producentów.

W Polsce powierzchnia plan-
tacji urosła z 2,4 tysiąca hektarów 
w 2009 roku do aż 6 tysięcy hek-
tarów w 2012 roku. Na borówkę 

      Uprawy

Kiepski urodzaj
Zdaniem wielu ekonomistów, ale i rolników, urodzaj jest 
często ekonomicznie gorszym zjawiskiem niż nieurodzaj. 
W tym roku widać to na przykładzie uprawy rzepaku, która 
stała się niemal nieopłacalna, a właśnie na tę roślinę po-
stawiło wielu rolników.

W ubiegłym roku uprawa 
rzepaku opłaciła się, ponieważ ko-
niunkturę nakręciły susze panu-
jące na zachodniej półkuli, szcze-
gólnie w USA. W tym roku zboża 
obrodziły wszędzie, stąd ich ceny 
lecą na łeb, na szyję.

Mimo że rzepak jest tani i jest 
go dużo, nasz kraj zamierza impor-
tować ten produkt m. in. z Ukra-
iny. Nie są to wielkie ilości, ale… 
Sprawę obniżenia cen rzepaku 
przebada też Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów. Efektem 
kontroli mogą być kary dla �rm, 
jeśli okaże się, że stosowały zmo-

wy cenowe. Rolnikom wielkiej 
satysfakcji to nie przyniesie, choć 
o kontrolę UOKiK-u prosiła m. in. 
Krajowa Rada Izb Rolniczych. 

Resort rolnictwa nie przewi-
duje interwencji na rynku rze-
paku. W przypadku uprawy tej 
rośliny, cena zapewniająca pokry-
cie kosztów produkcji powinna 
wynosić około 1700 zł za tonę. 
Obecnie proponuje się ok. 1300 
zł. Rolnik, by nie stracić, musiał-
by uzyskać plony rzędu 7 ton z ha. 
W Polsce zbiera się średnio ok. 2-3 
ton z hektara.

(pw)
      Finanse

Dopłatowa dogrywka
Komisja Europejska zgodziła się na przesunięcie ok. 127 mln euro z innych programów 
rolnych na modernizację gospodarstw rolnych w ramach PROW 2007-2013.

O pieniądze na modernizację 
gospodarstw stara się wielu rolni-
ków. Tylko w tegorocznym nabo-
rze złożyli 17 tysięcy wniosków. 
Niestety, pomoc uzyska niewiele 
ponad 3 tysiące. Średnio gospo-
darz ubiega się o ok. 130 tys. zł, 
najczęściej chce je wydać na zakup 
ciągnika i maszyn rolniczych.

Minister Stanisław Kalemba 
poinformował, że dodatkowe pół 

miliarda zł na modernizację go-
spodarstw tra� do każdego woje-
wództwa. Z tych pieniędzy będzie 
mogło skorzystać kolejne  ok. 3 
tys. gospodarstw. Wsparcie będzie 
udzielane na dotychczasowych za-
sadach. O jego przyznaniu decy-
duje liczba punktów. Uzyskuje się 
je m. in. na podstawie oceny, na ile 
planowana inwestycja przyczyni 
się do wzmocnienia siły ekono-

micznej gospodarstwa.
Maksymalne do�nansowanie, 

jakie można uzyskać, wynosi 300 
tys. złotych na jedno gospodarstwo 
i jednego bene�cjenta. ARiMR do-
płaca od 40 proc. do 60 proc. tzw. 
kosztów kwali�kowalnych danej 
inwestycji. To ostatnie rozdanie na 
modernizację w tej perspektywie 
budżetowej Unii Europejskiej.

(pw)

amerykańską jest moda. W gaze-
tach opisywana jest jako owoc die-
tetyczny i prozdrowotny. 

Polskie borówki amerykań-
skie wciąż nie tra�ły jeszcze do 
przetwórstwa. Prawie cała pro-
dukcja to owoce deserowe.

(pw)
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      Nasza gwiazda

Awantura o zamek
W 1939 roku pochodząca z Lipna Pola Negri dowiedziała 
się, że dwa lata wcześniej została skazana przez sąd.

Tytoń, podobnie jak wiele innych roślin, początkowo traktowany był jako lek. Z biegiem 
lat okazało się, że jednak szkodzi zdrowiu. Co ciekawe, pierwsi  z papierosami zaczęli 
walczyć... naziści.

      A to ciekawe

Historia z dymkiem

Tytoń był uprawiany przez 
Indian. W Ameryce Północnej 
noszono go w sakiewkach u pasa 
i palono w fajkach, by przypieczę-
tować transakcje handlowe, ale 
także traktaty pokojowe. Stąd za-
pewne wzięło się określenie „fajka 
pokoju”. Czerwonoskórzy wierzyli, 
że tytoń jest darem od bogów i pa-
lenie tej rośliny powoduje, że ludz-
kie prośby wraz z dymem unoszą 
się i tra�ają wprost przed oblicze 
tych bogów. 

Tytoń wykorzystywano także 
w medycynie. Liście tabaki żuto, by 
uśmierzyć ból, a zmieszane z jed-
nym z pustynnych ziół były ideal-
nym remedium na zimne noce. 

Pod koniec XV wieku w Ame-
ryce pojawili się Europejczycy. 
Przybyli po złoto, ale musieli za-
dowolić się odkryciem ciekawych 
roślin,  jak kukurydza, ziemniaki 
czy właśnie tabaka. Pierwszym 
znanym europejskim palaczem 
był Rodrigo de Jerez, członek za-
łogi statku Santa Maria, jednego 
z trzech, które wzięły udział w wy-
prawie Krzysztofa Kolumba. De 
Jerez otrzymał od Indian liście ta-
baki 12 października 1492 roku na 
wyspie San Salvador. Marynarze 

z Europy najpierw podpatrywa-
li, jak tubylcy palą tytoń, później 
spróbowali sami. Kiedy de Jerez 
wrócił do Europy, wzbudził po-
płoch. Ludzie byli przerażeni, kie-
dy widzieli otaczający marynarza 
dym. Hiszpańska inkwizycja, zna-
na ze swojego okrucieństwa, uzna-
ła zwyczaj palenia za grzeszny oraz 
piekielny postępek. Dlaczego? Bo 
tylko czart mógł dać człowieko-
wi dar wypuszczania z ust dymu. 
Pierwszy palacz został zamknięty 
w więzieniu na siedem lat. Kiedy 
wyszedł na wolność, palenie było 
już w Hiszpanii codziennością.

Początkowo wierzono w lecz-
niczy charakter tytoniu. W 1571 
roku hiszpański medyk Mikołaj 
Monardes wyliczył, że paląc go 
możemy wyleczyć się z aż 36 przy-
padłości. W 1560 roku tytoń zawę-
drował do Francji. Jego promoto-
rem był Jean Nicot. To właśnie od 
jego nazwiska wywodzi się słowo 
nikotyna. Przedsiębiorczy Francuz 
zalecał zażywać tytoń, wciągając go 
nosem. Jedną z pierwszych uzależ-
nionych Francuzek była królowa 
Katarzyna Medycejska. We Francji 
w XVI wieku tytoń nazywano „ni-
kotyną”. Dopiero później tą nazwą 

ochrzczono główny składnik che-
miczny rośliny.

Oczywiście, tytoń miał tak-
że swoich przeciwników. Jednym 
z pierwszych był król Anglii Jakub 
I. Sułtan Murad IV wprowadził 
zakaz palenia, które było – jego 
zdaniem – zagrożeniem dla moral-
ności i zdrowia poddanych. W Ja-
ponii zdelegalizowano uprawy 
tytoniu, ponieważ zajmowały one  
nieliczne obszary przydatne dla 
rolnictwa. W 1634 roku patriarcha 
Moskwy zakazał handlu tytoniem 
pod groźbą chłosty. Katolicki pa-
pież Urban VII, mocą bulli papie-
skiej z 1590 roku, potępił palenie.

W połowie XVII wieku ty-
toń był już dostępny w każdym 
znanym zakątku świata. Władcy, 
którzy najpierw zabraniali handlu 
tym towarem, szybko przekonali 
się, że to świetny produkt ekspor-
towy. Jeszcze do XVIII wieku nie 
mówiono o paleniu tytoniu, ale 
o piciu dymu.

 Tytoń palono w fajkach. Przy-
gotowywano także prototypowe 
wersje papierosów: tytoń zawijano 
w liście roślin, najczęściej kukury-
dzy. W XVII wieku pojawiły się pa-
pierosy, w których wykorzystywa-

no papier. W latach 30. XIX wieku 
we Francji narodziło się określenie 
„papieros”, a właściwie „cigarette” 
(małe cygaro). Wcześniej używano 
sformułowania „papelate”. W Pol-
sce pozostaliśmy przy pierwotnej 
nazwie papieros, pochodzącej od 
słowa papier. Pod koniec XIX wie-
ku wynaleziono pierwsze maszyny 
do masowej produkcji papierosów. 
W efekcie z 40 tysięcy sztuk pro-
dukowanych dziennie można było 
podskoczyć do poziomu 4 milio-
nów!

 Niemieccy lekarze za czasów 
Adolfa Hitlera jako pierwsi za-
uważyli związek miedzy paleniem 
papierosów a zachorowalnością 
na raka płuc. W III Rzeszy pro-
wadzono szeroko zakrojoną kam-
panię antynikotynową. Palenia 
zakazano w środkach transportu 
publicznego. Ograniczano limity 
papierosów w wojsku i drastycz-

nie podniesiono podatki na tytoń. 
Sam Hitler w latach młodości palił 
jak smok – od 20 do 40 papierosów 
dziennie. Rzucił nałóg z powodów 
�nansowych. Uważał, że taba-
ka była zemstą czerwonoskórych 
na białym człowieku. Był bardzo 
niezadowolony, kiedy w jego to-
warzystwie paliła jego konkubina 
Ewa Braun. Nałóg nikotynowy 
uznano za truciznę niszczącą rasę. 
O wzrost liczby uzależnionych od 
tytoniu obwiniono Żydów. Akurat 
to było po części prawdą, ponie-
waż tytoń do Niemiec ściągali bo-
gaci żydowscy kupcy, ale działo się 
to w XVI wieku.

Obecnie liczba palaczy w kra-
jach Zachodu maleje, głównie 
dzięki podnoszeniu cen na papie-
rosy oraz kolejnym zakazom m. in. 
palenia w miejscach publicznych.

(pw)

Przed wojną w reklamach papierosów, podobnie jak dziś w reklamach past 
do  zębów, występowali lekarze

Pola Negri była właścicielką 
zamku Seraincourt koło Rueil pod 
Paryżem. Było to jeszcze w czasach 
jej romansu ze znanym kinowym 
amantem Rudolfem Valentino. Po 
kupieniu nieruchomości, aktorka 
wydała 4 miliony franków na jej 
odrestaurowanie. Niestety, Rudolf 
Valentino zmarł. Media spekulo-
wały, że pałac pod Paryżem miał 
być rezydencją Negri Valentino.

Później historia najbardziej 
znanej mieszkanki Lipna potoczyła 
się już w inną stronę. Wyszła za mąż 
za kaukaskiego księcia Mdivaniego, 
a następnie się z nim rozwiodła. Pa-
łac Seraincourt przestał znajdować 
się w orbicie zainteresowań aktor-
ki, która w 1930 roku sprzedała go 
za nieco ponad 2 miliony franków. 
Nabywczynią została madame Si-
mone Gray, właścicielka jednego 
z salonów mody w Paryżu. Pani 
Gray starała się uzyskać kredyt na 
hipotekę pałacu, ale bank odmówił 
jej tego. Dlaczego? Okazało się, że 
dawna właścicielka pałacu, mada-
me Seraincourt, i jej trzej synowie 
zastrzegli dla siebie oraz swych 

potomków prawo pierwokupu. 
O klauzuli nie poinformowano ani 
Poli Negri, ani pani Grey. Aby uczy-
nić historię jeszcze bardziej sensa-
cyjną dodajmy, że madame Serain-
court postradała zmysły i tra�ła do 
zakładu dla obłąkanych.

Pani Gray w 1937 roku posta-
nowiła oskarżyć Polę Negri o wpro-
wadzenie w błąd podczas sprzedaży 
zamku. Domagała się zwrotu 2 mi-
lionów franków. Pola Negri w tym 
czasie kursowała na linii USA – 
Niemcy, dlatego o procesie nic nie 
wiedziała. Wyrok ogłoszono 16 
czerwca 1937 roku. O całej sprawie 
przypadkowo dowiedzieć się miał 
jeden z przyjaciół Poli Negri i za-
wiadomił aktorkę. Ta postanowiła 
odwołać się od niekorzystnej de-
cyzji sądu. Wynajęła znakomitego 
adwokata Pierra Rivierę. O sprawie 
rozpisywała się paryska prasa, przy 
okazji wyciągając najbardziej pi-
kantne fragmenty życiorysu Negri. 
Doszło do tego, że aktorka zaskar-
żyła do sądu paryskie czasopismo 
�lmowe „Pour Vous”.

(pw) 

      XX wiek

Poszukiwania przestępców
Gdyby obława, do której doszło w 1924 roku w Radomicach powtórzyła się dziś, prawdo-
podobnie byłaby relacjonowana w ogólnopolskich telewizjach.

19 i 20 sierpnia 1924 roku 
w lasach wokół Radomic, które 
należały wówczas do gminy Kło-
kock, ukrywało się dwóch prze-
stępców. Byli oni znani miejscowej 
ludności. Według ustaleń policji, 
w Radomicach zdobywali zaopa-
trzenie.

Złoczyńcy stali się poważnym 

zagrożeniem dla okolicy, dlatego 
nowy komendant policji w Lipnie 
Bienert postanowił ich złapać. Na 
miejsce ściągnięto dodatkowe siły 
w postaci policjantów z powiatów 
nieszawskiego i włocławskiego. 
Dodatkowo dotarło 130 żołnierzy 
z 14 pułku piechoty z Włocławka.

Po kilku godzinach udało się 

      XX wiek

Zrywali żałobne szaty
Latem 1864 roku powstanie styczniowe było już wspomnieniem. Wojska carskie zajmo-
wały się wyłapywaniem ostatnich partyzantów oraz odnajdywaniem składów broni.

Autor odnalezionej przez nas 
notatki prasowej z 1864 roku jest 
korespondentem, a nie świadkiem 
wydarzeń, więc do jego relacji na-
leży podejść z dystansem. 

Po upadku powstania żoł-
nierze carscy poczuli się pewniej. 
Wielu mężczyzn tra�ło do więzie-
nia, inni zostali zesłani na katorgę. 
W lipnowskim pozostały jednak 

kobiety. Według relacji, carscy żoł-
nierze mieli nosić ze sobą gwizd-
ki. Kiedy zauważyli wychodzące 
na spacer czy do pracy kobiety, 
„zgwizdywali się”. Po co? Nie cho-
dziło o gwałt. Kobiety obdzierano 
z czarnych elementów stroju. Za-
kazane było więc noszenie żałoby 
– w domyśle żałoby po powstaniu.  

Po lasach kryły się ostatnie 

natra�ć na ślad zbiegów, a na-
wet oddano w ich kierunku kilka 
strzałów. Niestety, obława w Ra-
domicach zakończyła się niepowo-
dzeniem. Przestępcy wykorzystali 
warunki dogodne do ukrywania 
się, szczególnie podmokłe tereny.

(pw)

patrole powstańcze. W lipcu w Ra-
domicach Rosjanie złapali jeden 
z nich, w skład którego wchodzili: 
Józef Mejger, Paweł Lewandow-
ski, Józef Prowolski i Józef Pilecki. 
Do aresztu tra�ł także miejscowy 
karczmarz Stanisław Barszczew-
ski.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

WAPNO POSODOWE Z 

MOTEW Z TRANSPOR-

TEM TEL: 609 260 038

Opiekunki z jęz. Ang. 
662 162 137 

KUPIĘ OPEL ASTRA-
VECTRA-OMEGA do 

1994 roku BEZPŁATNY 
TRANSPORT 510-503-

510 www. mamauto.pl

SKUP AUT OSOBOWE-

DOSTAWCZE-CIĘŻA-
ROWE ZŁOMOWANIE 
ZAŚWIADCZENIE DO 
WYREJESTROWANIA 
ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510 
www. mamauto.pl

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Nauczyciel matematyki ( ½ etatu ); Szkoła Podstawowa w Zajeziorzu, 87-620 Kikół, tel. 728 837 544
2. Magazynier; ZPUH Maria Cymerman, Lipno ul. Wyszyńskiego 47, tel. 54 287 26 24
3. Kierowca C+E; PPUH M. Kwiatkowski, ul. Okrzei 5 87-600 Lipno, tel. 54 287 29 41
4. Koszykarz-Plecionkarz; Magnuss, ul. Kościelna Aleksandrów Kujawski, tel. 602 433963
5. Kierowca samochodu ciężarowego; Firma Handlowa Bogdar, 87-336 Radziki Duże, tel. 56 493 8221
6. Operator maszyn, preser, walcarz (operator maszyn); Metal Produkt, Lipno ul. Leśna 4a, tel. 54 287 72 96
7. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E; FHU Ewa Matuszewska Nowa Wieś 63 (gmina Chrostkowo), tel. 508 127 
943; Usługi Transportowe Produkcja i Handel, Skępe ul. Sierpecka 91, tel. 510 297 080; Skibicki Technika Transportowa sp. 
z o.o., Skępe, tel. 54 287 72 97, adres e-mail: sekretariat@skibicki.com.pl
8. Szwaczka; NORDE Sp. z o.o., Włocławek, tel. 664 065 431
9. Przedstawiciel handlowy; adres e-mail: pawel.lawanski@wup.torun.pl
10. Szwaczka; ACBR REDELBACH, Golub-Dobrzyń ul. Pod Arkadami 11, tel. 516 371 827
11. Konsultant ds. sprzedaży; Prestiż-System Piotr Olszewski, Lipno ul. Mickiewicza 18, tel. 54 235 08 39
12. Sprzedawca (praca w Lipnie); „Agromlecz” Lipno, tel. 54 288 63 34, 697 701 525
13. Spawacz, tokarz; FPHU „Plast-Recykling”, Winduga 6 (gmina Bobrowniki), tel. 501 681 633
14. Pilarz; PHU „ Mag-Mar”, Bobrowniki ul. Basztowa 1, tel.605 895 207 
15. Mechanik lub elektromechanik; tel. 609 699 379
16. Zbrojarz, betoniarz, murarz-tynkarz, pracownik dociepleń; Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane „Rolmat” Daniel 
Sanocki, Buchowo (gmina Kikół), tel. 600 179 256
17. Pracownik gospodarczy (osoba niepełnosprawna); Punkt Przedszkolny „Kujawiaczek”, Lipno ul. Wspólna 2, tel. 781 
130 677
18. Robotnik gospodarczy (montaż stolarki okiennej); PPHU „Europlast” E. Wysocka, Płomiany 21, 87-610 Dobrzyń nad 
Wisłą, tel. 509 414 281
19. Piekarz piecowy lub ciastowy, cukiernik, krojczy; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina” Wojciechowscy, Lipno ul. Jastrzębska 
17a, tel. 54 287 39 96, 691 495 687
20. Pracownik 昀椀zyczny; Przedsiębiorstwo Przerobu Ziemniaków Krochmalnia Radomice, tel. 54 287 95 83
21. Przedstawiciel handlowy; PRM SHIP Serwice Sp. z o.o., Lipno ul. Piłsudskiego 27, tel. 883 373 020
22. Elektryk, elektromechanik; Skibicki Technika Transportowa Sp. z o. o., Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
23. Specjalista ds. handlu; Damix sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. nr 3, tel. 600 804 275, 54 280 34 93, adres 
e-mail: kadry@damix.pl
24. Maszynista spalinowych i elektrycznych pojazdów trakcyjnych; Hagans Logistic Sp. z o. o.,  Toruń Pl. F. Skarbka 4, tel. 
515 275 786; adres e-mail: malgorzata.jagielska@hagans.pl

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl 
Austria: pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk produkcyjny, blacharz, elektroinstalator, monter instalacji wodno-kanalizacyj-
nych i gazowych, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz samochodowy, dekarz, elektroinstalator, ka-
mieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, 
wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: hodowca świń, brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwator maszyn, menażer pro-
dukcji warzyw
Czechy: malarz/lakiernik samochodowy, kucharz/kucharka, operator wytaczarko-frezarki poziomej,  spawacz-przecinacz
Dania: inżynier automatyk/inżynier elektryk – elektronik
Estonia: inżynier HVAC
Francja: chef de partie, lekarz – koordynator medyczny
Hiszpania: animator kultury
Holandia: pracownik produkcji (drób), pracownik produkcji żywności, osoba do kompletowania zamówień, robotnik ogól-
nobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Irlandia: doradca klienta – niemieckojęzyczny, niemieckojęzyczny agent oceny ryzyka 昀椀nansowego kont PayPal (Irlandia/
Niemcy), wykrawacz
Niemcy: pracownik magazynu/pakowacz, pielęgniarka/pielęgniarz, rekruter, kierowca C+E, kierowca C+E (produkty spo-
żywcze), kierowca C+E (transport lokalny), malarz/lakiernik, konstruktor/monter ogrodów zimowych, pracownik do ob-
róbki metalu, stolarz-szklarz, instalator sanitarny (instalacje wodno-gazowe), elektryk/elektroinstalator, mechanik obróbki 
skrawaniem, tokarz CNC /mechanik obróbki skrawaniem, kierownik sprzedaży nowego produktu (Europa Wschodnia),   
formierz wtryskowy, monter bram garażowych i przemysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/płyt-
karz, operator maszyn spawalniczych, posadzkarz, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętarki do cięcia blach,  
drukarz, lakiernik samochodowy, malarz przemysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny, pracownik budowlany 
do rozbiórki, malarz/tynkarz, agent call center – doradca seniora, kierowca C+E, JAVA developer, pracownik budowlany – 
suche tynki, elektryk, elektromonter, pracownik produkcji, spawacz MAG, spawacz TIG/WIG, stolarz, ślusarz, tokarz/frezer 
(zarówno konwencjonalny jak i CNC), protetyk stomatologiczny (systemy ceramiczne), protetyk stomatologiczny, pielę-
gniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:
Monika Ja-

błońska Wola, Piotr 
Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska 
„Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. 
Piłsudskiego Lip-
no, PHU „EWA” 
Ewa Maćkiewicz 
Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Wło-
cławska 2 Lipno, 
Partner 3 ul. Sie-
rakowskiego 22 c 
Lipno.

R E K L A M A
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KrzyżówKi panoramiczne

 
 CIASTO KAWOWE
Składniki 

Biszkopt jasny:
6 jaj      6 łyżek cukru
6 łyżek mąki      1 łyżeczka proszku do pieczenia
szczypta soli

Biszkopt kawowy:
4 jajka      4 łyżki cukru
4 łyżki mąki     1/2 łyżeczki proszku do pieczenia
2 łyżki kawy sypanej

Masa
1 litr śmietany kremówki    2 torebki cukru waniliowego
3 łyżki cukru     4 łyżeczki żelatyny
2 łyżeczki kawy sypanej
wiórki czekoladowe do dekoracji

Środa 14.08.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Czwartek 15.08.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 16.08.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 17.08.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

12/22/21
10/12/16

12/23/22
8/13/17

12/24/24
16/17/22

20/24/27
16/16/20

1008 hPa
1010 hPa

1013 hPa   
1015 hPa

1016 hPa
1013 hPa

1009 hPa
1007 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

25 km/h
9 km/h

14 km/h
4 km/h

18 km/h
13 km/h

14 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

Po
go

da

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Fajny tydzień, w którym nie 
zabraknie powodzenia, suk-
cesów i radości. Spodziewaj 

się wielu korzystnych wydarzeń na polu oso-
bistym oraz zawodowym. Dobry humor nie 
będzie Cię opuszczał.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Twoje dotychczasowe życie 
zmieni się i nabierze sporego 
tempa.  Poczujesz, że przeszłość 
to rozdział zamknięty i postano-

wisz zabrać się za życiowe porządki. Będziesz 
chciał wiele zmienić. Wyjdzie Ci to na dobre.

Ryby (20.02.-20.03.)
Odwiedź swoich najbliższych 
i poświęć choć trochę czasu sta-
rym przyjaciołom. Na pewno kilka 
spraw w pracy możesz przełożyć 

na później, więc zrób to. Nie będziesz narzekać 
na nudę.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nie masz czasem wrażenia, że zbyt 
długo zasiedziałeś się w pewnych 
sytuacjach i znajomościach? Nie-
potrzebnie zwlekałeś z podjęciem 

ważnych decyzji. Rusz się i załatw, co trzeba. 
A w wolnej chwili wyjedź na krótki urlop.

Rak (22.06.-22.07.)
Spodziewaj się problemów w ko-
munikacji z innymi, co doprowa-
dzi do niepotrzebnych zadrażnień 
w relacjach osobistych. Będziesz 

narzekać, że nikt Cię nie rozumie, ale to nie do 
końca tak jest. Przemyśl swoje zachowanie.

Lew (23.07.-23.08.)
Musisz trochę przystopować 
i w końcu wyjechać na wakacje. 
Przestań tyle pracować, bo i tak 
nikt Ci za to nie da orderu. Zmę-

czenie na pewno da o sobie znać. Zaszyj się 
wtedy samotnie w domu i zbieraj siły.

Waga (23.09.-22.10.)
Zapowiada się tydzień pełen 
dobrej rozrywki, atrakcji to-

warzyskich i kulturalnych. Pozwól sobie na 
nieco beztroski i nie odmawiaj, kiedy ktoś 
zaprosi Cię na tańce, do kina czy na grilla. 
Nie samą pracą żyje człowiek.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wreszcie uwierzysz w swoje ta-
lenty, postawisz na nowe umie-
jętności. Wykorzystaj nadarzające 

się szanse. Pozytywne nastawienie do świata 
sprawi, że wszystko wyda Ci się dziecinnie 
łatwe.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Poświęć więcej uwagi zdro-
wiu. Twój organizm upomni się 
o swoje. A wtedy najlepiej zosta-

wić  wszelkie sprawy zawodowe i rodzinne 
i wyjechać na wakacje. Aktywny wypoczynek 
przywróci świeżość umysłu.

Byk (21.04.-21.05.)
Postanowisz spokojnie prze-
myśleć trapiące Cię problemy 
zawodowe i osobiste. Taka 

chłodna kalkulacja przyda się, o ile będziesz 
potrafił wyciągnąć wnioski ze swojego do-
tychczasowego postępowania.

Panna (24.08.-23.09.)
Poczujesz teraz, że możesz 
wszystko a świat leży u Twoich 
stóp. Będziesz silna, samodziel-

na, odważna we wszelkich działaniach. 
Twoja siła przebicia zadziwi niektóre osoby 
z Twojego otoczenia.

Baran (21.03.-21.04.)
Gwarantowane powodzenie 
w sprawach zawodowych i oso-
bistych. Uwierzysz we własne 

siły i dzięki temu pokonasz wszelkie trud-
ności. Twoje relacje z partnerem będą pełne 
miłości.

SPOSÓB WYKONANIA

Biszkopt jasny: białka ubić z cukrem i szczyptą soli na sztywną pianę, stopniowo dodawać żółtka. Na 
koniec delikatnie wsypać mąkę z proszkiem do pieczenia. Masę rozdzielić na dwie blachy. W piekarniku 
nagrzanym do temp. 180 st. C upiec biszkopty (ok. 15 min).
Biszkopt kawowy: białka ubić z cukrem i szczyptą soli na sztywną pianę, stopniowo dodawać żółtka. Na 
koniec delikatnie wsypać mąkę z proszkiem do pieczenia oraz kawę. Wymieszać. Piec ok. 20 min.
Masa: żelatynę zalać niewielką ilością wody i dokładnie wymieszać. Kawę zaparzyć (ok. pół szklanki), a na-
stępnie przecedzić. Śmietanę ubić z cukrem i cukrem waniliowym. Kiedy lekko zgęstnieje, dodać do niej 
żelatynę i ubijać, aż będzie sztywna. Podzielić ją na trzy części. Do jednej dodać zimne fusy z kawy, a napa-
rem nasączyć dwa jasne biszkopty. Na jasny biszkopt nałożyć jedną część jasnego kremu, następnie drugi 
jasny biszkopt i kolejną porcję białej masy, na koniec ciemny biszkopt i na górę masę kawową. Wierzch 
udekorować wiórkami czekolady. Przed podaniem schłodzić ciasto w lodówce (najlepiej całą noc).








































































































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      Żużel

Rozdajemy bilety!
Chcesz za darmo, razem z osobą towarzyszącą, obejrzeć mecz żużlowy czołowej ligi świa-
ta? Marzysz, aby zobaczyć w akcji największe sławy czarnego sportu z Tomaszem Gollo-
bem i Ryanem Sullivanem na czele? Wystarczy, że przyślesz do nas maila. Mamy cztery 
podwójne zaproszenia na mecz Unibax Toruń – FOGO Unia Leszno. Spotkanie odbędzie 
się w czwartek, 15 sierpnia, o godzinie 16.00.

Unibax Toruń to bezsprzecznie 
jeden z najlepszych polskich klubów 
żużlowych w historii. Na koncie ma 
m.in. cztery mistrzostwa Polski, pięć 
wicemistrzostw i siedem brązowych 
medali. Zawodnicy z Torunia zdo-
bywali też krążki na największych 
polskich i światowych imprezach 
w różnych kategoriach. Obecnie 
w zespole jeżdżą największe sławy 
żużla na świecie z Tomaszem Gollo-
bem i Ryanem Sullivanem na czele. 
Dodajmy, że polska liga jest uważa-
na za jedną z najmocniejszych.

Dzięki naszemu tygodnikowi, 
macie szansę wziąć udział w nie-
samowitych wydarzeniach. Za-
praszamy do udziału w konkursie, 
w którym do wygrania są cztery 
podwójne wejściówki na mecz Uni-
baxu z FOGO Unią Leszno, który 
odbędzie się w czwartek, 15 sierp-
nia, o godzinie 16.00. To jednak nie 
wszystko, bo przed toruńską Moto-
Areną już od godziny 13.00 trwać 
będzie wielkie Moto Show. KST Uni-
bax przygotował dla kibiców liczne 
atrakcje przed, w trakcie i po meczu.  
Wśród tych motoryzacyjnych przed 
MotoAreną będą symulatory jazdy: 
ścigacz, motocykl  żużlowy, bolid 
F1, ciężarówka, symulator dacho-
wania, model koncepcyjny bolidu 
F1, legendy motoryzacji, mistrzowie 
dri�u, auta tuningowane. Nie za-
braknie też konkursów dla kibiców.

Na Moto Show pojawią się rów-
nież elektryczne rajdówki w skali 
1:10, wystawione przez Fabrykę 
Dobrych Pomysłów. W Parku Fer-
me zobaczyć będzie można repliki 
Subaru Imprezy Krzysztofa Ho-
łowczyca, Maćka Oleksowicza czy 
Mitsubishi Lancera Marcina Gagac-
kiego. Do dyspozycji każdego, kto 
ukończył 8 lat, udostępniony będzie 
model toruńsko-krakowskiego ze-
społu Subaru Poland RC Team. 

Aby wziąć udział w zabawie 
i wygrać bilety, wystarczy napisać 
maila do naszej redakcji, w tytule 
wpisując: ŻUŻEL i nazwę tygo-
dnika właściwego dla miejsca za-
mieszkania: powiat lipnowski CLI, 
powiat wąbrzeski CWA, powiat 

golubsko-dobrzyński CGD. Prosi-
my o podanie swoich dokładnych 
danych (imienia, nazwiska i adresu 
oraz numeru telefonu). Bilety będą 
do odbioru przed meczem w kasie 

stadionu. Piszcie na: redakcja@wpr.
info.pl. Na maile czekamy w środę, 
14 sierpnia, do godziny 16.00. Kto 
pierwszy, ten lepszy!

(ak)
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      Wspierają sport

Edyta i Andrzej Urbańscy 
dobrzyńskimi filantropami
Choć zapewniają, że pomagają nie dla poklasku, to brawa im się należą. Od ponad roku 
Edyta i Andrzej Urbańscy sponsorują imprezy kulturalne i sportowe dla dzieci w Dobrzyniu 
nad Wisłą. 

Pan Andrzej pochodzi z Wło-
cławka. Do Dobrzynia nad Wisłą 
przywędrował przed laty za żoną, 
która jest rodowitą dobrzynianką. 
Wspólnie prowadzą w drugim, a za 
chwilę w trzecim pokoleniu �rmę 
„Andur”, zajmującą się produkcją 
elementów tokarskich. – Firmę za-
łożył mój ojciec w 1978 roku. Moja 
żona pochodzi z Dobrzynia nad Wi-
słą, więc przenieśliśmy się tutaj. Po-
czątki były ciężkie, ale ciągle się roz-
wijaliśmy. Po tym jak syn skończył 
technikum, także został udziałow-
cem, a więc mamy już trzecie poko-
lenie. Produkujemy detale toczone 
na automatach tokarskich. Mamy 
nowoczesny park maszynowy, pra-
cujemy na najnowszym sprzęcie. 
Jakość naszych wyrobów jest duża, 
współpracujemy ze znanymi �rma-
mi – opisują swoją działalność pań-
stwo Urbańscy.

Ale nie byłoby w tym nic nad-
zwyczajnego, gdyby nie ich zaanga-
żowanie we wspomaganie wydarzeń 
sportwo-kulturalnych w Dobrzyniu. 
Chodzi o imprezy adresowane do 
dzieci. – Zaczęło się to około roku 
temu. Zgłosił się do nas dyrektor 
Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki Stanisław Niekraś, który 
szukał kogoś, kto mógłby mu po-
móc prowadzić działalność w po-
staci organizacji imprez dla dzieci. 
Milusińskich trzeba zachęcić, dla-
tego my na propozycję pana Stani-
sława przystaliśmy. Stwierdziliśmy, 
że na pewno pomożemy i wspoma-
gamy każdą imprezę organizowaną 
przez centrum – opowiada Andrzej 
Urbański. – My sami nie kupujemy 
nagród, nie wiemy, co dzieci chcia-
łyby dostać, a więc dajemy środki, 
które pan Stanisław przeznacza na 

odpowiednie gadżety. Dyrektor roz-
licza się z nami fakturą – dodaje.

Pan Andrzej przez ponad de-
kadę trenował piłkę ręczną. I choć 
przekonał się już, że o utworzenie 
drużyny w tej dyscyplinie było-
by w Dobrzyniu ciężko, to warto 
w młodzież inwestować. – Imprezy 
dla dzieci trzeba organizować. Np. 
na Dniu Dziecka widzieliśmy, jak 
najmłodsi się skupiają wokół tego 
wydarzenia, jak zjeżdżają się ludzie 
z całej gminy. Było pozytywne echo, 
ludzie docenili organizację. Można 
powiedzieć, że działo się coś pozy-
tywnego – mówią Urbańscy.

Zdaniem właścicieli �rmy 
„Andur”, właśnie dobra współpraca 
z DCSiT jest przyczynkiem do or-
ganizacji wielu imprez z ich wspar-
ciem �nansowym. – Pan Stanisław 
jest bardziej aktywny i konkretny 
niż jego poprzednicy. Jego działania 
podobają się nam. Ale z pozyskiwa-
niem sponsorów w Dobrzyniu nie 
jest łatwo. Poza nami raczej mało kto 
się angażuje. Kiedyś nawet mieliśmy 
pomysł, by zorganizować spotkanie 
dla lokalnych przedsiębiorców, ale 
nic z tego nie wyszło. Jeśli robi się 

coś raz na 2-3 miesiące, to przecież 
nie jest dla �rmy jakimś znaczącym 
uszczerbkiem – dodają.

Dla Edyty i Andrzeja Urbań-
skich liczy się, by pomagać, tak po 
prostu. Nie dla rozgłosu w lokalnym 
światku. Z chęcią opowiadają o swo-
ich marzeniach i planach na przy-
szłość. Jednym z nich jest organiza-
cja przedsięwzięcia �rmowanego ich 
nazwiskiem: – Braliśmy pod uwagę 
zrobienie jakiejś imprezy. Mogłyby 
to być choćby biegi, ufundowaliby-
śmy puchar. To jest całkiem realne 
i do przemyślenia. Sprawami orga-
nizacyjnymi musiałby się zająć pan 
Stanisław, ale od strony �nansowej 
deklarujemy pomoc. Mogłoby to 
wejść na stałe do kalendarza imprez 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

W Dobrzyniu nad Wisłą zdecy-
dowanie największą popularnością 
cieszy się piłka nożna. Wisła właśnie 
zwycięsko rozpoczęła nowy sezon 
w A-klasie, do której awansowała po 
dłuższym czasie grania na najniż-
szym szczeblu. Ale w tę dyscyplinę 
Urbańscy nie wejdą. – Jeśli chodzi 
o piłkę nożną, to jestem „anty”. Po 
pierwsze, po prostu jej nie lubię. 
Znałem piłkarzy przez wiele lat, po-
znałem ich charaktery i zachowania 
i wiedziałem, że w piłkę inwestować 
nie będę. U nas nie ma nic więcej 
poza piłką. Ale jeśli miałbym dawać 
pieniądze piłkarzom, wolę dawać 
środki dla DCSiT. Powiem szcze-
rze dlaczego: można było zobaczyć 
zachowanie piłkarzy po awansie do 
A-klasy, mamy działkę przez ulicę. 
I takich rzeczy sponsorować nie 
chcemy – kategorycznie zapowiada 
Andrzej Urbański.

Przed dwoma laty Urbańscy 
kupili nową działkę o powierzchni 
2,5 hektara. Chcą rozwijać �rmę. 
Obecnie zatrudniają dwadzieścia 
osób, liczba ta ma wzrosnąć. A być 
może z rozwojem �rmy jeszcze bar-
dziej zaangażują się w działalność 
prospołeczną.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

      Piłka nożna

Wicher na minusie
Wicher Wielgie zdołał nawiązać walkę z Piastem Bądkowo 
w pierwszej kolejce nowego sezonu A-klasy, ale nie wy-
walczył ani jednego punktu. Ostatecznie przegrał na wyjeź-
dzie 1:3. Honorowego gola strzelił głową Zdziebłowski.

Wicher do potentatów A-klasy 
nie należał już w poprzednim se-
zonie, kiedy to cudem się utrzymał 
w lidze. O czołowe miejsca raczej 
ciężko będzie mu walczyć także 
w bieżących rozgrywkach. W Wiel-
giem obyło się bez wielu wzmoc-
nień (w ostatniej chwili pojawił się 
pomocnik, Garbaliński), jedyny po-
zytyw to zatrudnienie trenera, Mar-
cina Wasielewskiego z Włocławka. 
Ten już w sparingach pokazywał, 
że ma do swoich piłkarzy mnóstwo 
uwag. Nie inaczej było w sobotę 
w Bądkowie.

Wicher stracił gola po błędzie 
w obronie i przegrywał 0:1. Ale nasz 
zespół stać było na wyrównanie. 
Z rzutu rożnego dośrodkował Ko-
sowski, a podanie na gola zamienił 
Zdziebłowski. Najlepszy strzelec 
Wichra w sparingach marnował 
wiele sytuacji, ale ligę otworzył zdo-
byciem bramki. Niestety, piłkarze 
z Wielgiego nie ustrzegli się kolejne-
go błędu w defensywie i jeszcze do 
przerwy przegrywali 1:2. W drugiej 
połowie walczyli, mieli okazje, naj-
lepszej nie wykorzystał Jacek Krze-
szewski, ale to rywal dołożył jeszcze 
jedną bramkę, zapewniając sobie 

tym samym komplet punktów. – 
Była szansa na remis, ale nie udało 
się przez naszą stałą przypadłość: 
błędy w obronie i niewykorzystanie 
sytuacji – skwitował postawę swojej 
drużyny Grzegorz Szarwiński, pre-
zes Wichra.

A-klasa, podobnie jak czwarta 
liga, wykorzystuje przerwę świą-
teczną i w tym tygodniu rozegrane 
zostaną dwie kolejki. Już w czwar-
tek Wicher podejmie na boisku 
w Teodorowie Skrwę Skrwilno 
i będzie chciał to wykorzystać. Ry-
wal w pierwszej kolejce miał zagrać 
z Cukrownikiem Fabianki, ale mecz 
się nie odbył, bo ten ostatni klub nie 
załatwił w porę spraw licencyjnych. 
W trzeciej kolejce Wicher pojedzie 
do Służewa na mecz z jednym z fa-
worytów ligi, Orłem. Po pierwszej 
kolejce gracze z Wielgiego są na 
dziesiątym miejscu w tabeli.

Skład Wichra: Gębarski – Ko-
sowski, Sobiech, Roset, Jankowski, 
Marcinkowski, Ziemiński, Paszyń-
ski Arkadiusz, Garbliński, Zdzie-
błowski, Raniszewski. Zmiany: 
Kępa, Krzeszewski Jacek i Paweł.

(ak)

      Piłka nożna

Mień rozgromiony
Piłkarze Mienia Lipno nie będą miło wspominać inaugu-
racji sezonu 2013/14 w czwartej lidze. Nasza drużyna nie 
miała nic do powiedzenia w starciu z Gopłem Kruszwica. 
Ostatecznie uległa aż 0:5.

Przed rozpoczęciem nowego 
sezonu wiadomo było, że nie bę-
dzie to łatwy czas dla lipnowskie-
go zespołu. W trakcie na ławkę 
trenerską powrócił po półrocznej 
przerwie Wojciech Rojewski, ale 
drużynie przede wszystkim braku-
je wzmocnień. Wyniki sparingów 
nie napawały optymizmem. Mień 
przegrywał z A-klasową Wisłą Do-
brzyń czy nawet z reprezentantem 
B-klasy, Lubienianką Lubień Ku-
jawski. Zmartwieniem trenera jest 
ciągle fakt, że z i tak wąskiej kadry 
nie wszyscy są zdolni do gry. To po-
kłosie kontuzji. Ale mimo wszystko 
trzeba było grać. W starciu z Go-
płem Kruszwica Mień nie był fawo-
rytem, przeciwnie. Rywal uplasował 
się w górnej połówce tabeli czwartej 
ligi w poprzednim sezonie, będzie 
zapewne też liczyć się i w obecnych 
rozgrywkach.

Ale tego, co działo się w Krusz-
wicy, lipnowianie chyba się nie 
spodziewali. Z marzeń o remisie 
gospodarze wyleczyli ich bardzo 
szybko. Pierwszą bramkę zdoby-
li w dziesiątej, drugą w trzynastej, 

a trzecią w piętnastej minucie. Po 
kwadransie meczu było 3:0 i wia-
domo było też, kto będzie rozda-
wać karty. W kolejnym kwadransie 
Gopło dołożyło jeszcze dwa gole 
i było już 5:0. Porażka mogła być 
jeszcze wyższa, ale dobre interwen-
cje bramkarza Mienia uratowały tę 
drużynę przed blamażem. Mimo to 
pięć bramek straconych i ani jed-
nej strzelonej w pierwszej kolejce 
chwały nie przynoszą. Mień musi 
się szybko otrząsnąć, bo w tym ty-
godniu rozegrane zostaną aż dwie 
kolejki. Już w czwartek, 15 sierpnia, 
Mień podejmie u siebie Pomorza-
nina Toruń, który w pierwszej serii 
wygrał 3:1 z Krajną Sępólno Krajeń-
skie. W weekend zespół Wojciecha 
Rojewskiego zagra w Kowalewie 
Pomorskim z tamtejszym Promie-
niem. Po pierwszej kolejce Mień jest 
przedostatni w tabeli.

Skład Mienia: Małecki - Sera-
�n, Gracyk, Krasucki, Grudziński, 
Budziński, Kleczkowski, Gajda, Go-
łębiewski, Ośmiałowski, Trejda.

(ak)

Edyta i Andrzej Urbańscy od roku sponsorują imprezy dla najmłodszych w Do-
brzyniu nad Wisłą
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      Piłka nożna

Co za inauguracja, Wisła już liderem!
W pierwszej połowie Wisłę Dobrzyń przyćmiła trema związana z powrotem do A-klasy 
i Victoria Smólnik niespodziewanie prowadziła 2:1. Ale w kilka minut po przerwie dobrzy-
nianie zdobyli trzy gole, a w końcówce najlepszą bramkę meczu strzelił Kotkiewicz. Wisła 
wygrała 5:2 i została liderem A-klasy!

Wiadomo było, że w Dobrzy-
niu – w związku ze startem w A-
klasie – piłkarzy i kibiców czekało 
święto. Najpierw rozgrzewka, po-
tem pozowanie do zdjęć i wreszcie 
miła uroczystość przed meczem. 
Pochodzący z Dobrzynia działacz 
PZPN-u Kazimierz Janecki wrę-
czył zawodnikom puchar za zwy-
cięstwo w B-klasie w poprzednim 
sezonie. Kibice zgromadzeni na 
stadionie głośno dopingowali swój 
zespół, do kompletu brakowało 
tylko dobrej postawy na boisku. 
A tej w pierwszej połowie nie było 
widać. Wisła zaczęła ospale, jak-
by stremowana grą na wyższym 
szczeblu rozgrywek. Doświad-
czeni piłkarze ze Smólnika nieźle 
rozgrywali akcje, aż wreszcie za-
skoczyli Wisłę. Po ładnej kontrze 
zdobyli bramkę na 1:0. Dopiero to 
podziałało na Wisłę jak płachta na 
byka. Natychmiastowy atak przy-
niósł bramkę Opalczewskiego. 
Ale Wisła nie wyciągnęła jeszcze 
wniosków. Niepotrzebna zabawa 
przed własnym polem karnym 
skończyła się stratą piłki. Napast-
nik gości oddał przepiękny strzał 
z prawej strony i piłka zatrzepotała 
w siatce.

Na trybunach zapanowała 
konsternacja. Wisła ruszyła do 

odrabiania strat, ale nieskutecz-
ni byli Zaborowski i Habasiń-
ski. Kolejne strzały lądowały na 
słupku i poprzeczce. Szczególnie 
bliski szczęścia był Bartczak. Do 
przerwy wynik nie uległ zmianie 
i Victoria prowadziła 2:1. Trener 
Mariusz Kołodziejski miał o czym 
rozmawiać ze swoimi zawodnika-
mi w szatni. Widać, że mobilizacja 
podziałała. W drugiej odsłonie 
Wisła zaliczyła prawdziwe wejście 
smoka.

Natychmiast po wznowieniu 
gry tylko rozpaczliwa interwen-
cja obrońcy ze Smólnika i wybicie 
piłki z linii bramkowej sprawiły, 
że wynik się nie zmienił. Ale po-
trzeba było jeszcze dwóch minut. 
Dośrodkowanie Zaborowskiego 
przyjął Piotr Dzierżanowski i ze 
stoickim spokojem strzelił na 2:2. 
Za chwilę Wiślacy skopiowali 
ostatnią akcję. Znów podawał Za-
borowski, który znakomicie radził 
sobie w środku pola, a wspaniale 
wykończył sytuację Dzierżanow-
ski. Było już 3:2, ale to nie koniec. 
Po chwili kolejnego gola zdobył 
Habasiński, który zamknął akcję 
z lewej strony boiska.

W kolejnych minutach gra się 
uspokoiła. Wynik był rozstrzygnię-
ty, a rywal pogodzony z porażką. 

Na trybunach trwała świetna za-
bawa, kibice Wisły ubarwili mecz 
oprawą pirotechniczną i balonami. 
Gdy wydawało się, że bramki już 
nie padną, swoje dołożył nowy za-
wodnik, Hubert Kotkiewicz. Krót-
ko po wejściu na boisko przyjął 
piłkę w środkowej części boiska, 
pobiegł kilka metrów i huknął jak 
z armaty. Bramkarz gości nie miał 
szans, Kotkiewicz ustalił wynik 
na 5:2. Tym samym Wisła została 
liderem A-klasy i choć pokazała 
dwa oblicza, widać też, że w ze-
spole drzemie duży potencjał. Gdy 
piłkarze są zmobilizowani i grają 
na sto procent, są nie do zatrzy-
mania. Tak było w sobotę.

W czwartek Wisła zagra na 
wyjeździe z Unią Choceń, która 
w pierwszej kolejce pokonała 4:1 
Sadownika Waganiec. W weekend 
do Dobrzynia przyjedzie właśnie 
Sadownik.

Skład Wisły: Szulc – Olewiń-
ski Łukasz, Opalczewski, Składa-
nowski, Grączewski Przemysław, 
Habasiński Mateusz, Bartczak, 
Dzierżanowski Piotr, Grączewski 
Tomasz, Zaborowski, Olewiński 
Paweł. Rezerwa: Żółtowski, Bia-
łoskórski, Kotkiewicz, Żęsiewicz, 
Habasiński Juliusz, Szajgicki.
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Tak wygląda cała drużyna pierwszego lidera A-klasy Kibice i oprawa meczu

Przed meczem pamiątkowy puchar wręczył Wiślakom Kazimierz Janecki

Po spotkaniu piłkarze Wisły podziękowali za doping

Na boisku trwała zacięta walka

Zawodnicy przygotowują się do meczu
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       Żeglarstwo

Olimpiada w Dobrzyniu
W Dobrzyniu nad Wisłą rozpoczęła się Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży w żeglarstwie. 
To największa impreza sportowa w regionie.

Wielkie święto młodych spor-
towców odbywa się w Polsce już 
po raz dziewiętnasty. Wymierny 
udział ma w nim Dobrzyń nad 
Wisłą, któremu powierzono or-
ganizację zawodów żeglarskich. 
Zawodnicy z całej Polski do Do-
brzynia przyjechali już w ubiegły 
czwartek. W piątek o godzinie 
10.00 odbyło się uroczyste otwar-
cie imprezy. Najpierw był prze-
marsz wszystkich ekip, potem apel 
z hymnem Polski, dalej o�cjalne 
wystąpienia.

– Zalew Włocławski na pew-
no wszystkim się spodoba, pogo-
da jest wspaniała. Życzę dobrych 
wyników i szczęśliwego pływania. 
Myślę, że te zawody zapadną na 
długo w waszej pamięci – powie-
dział podczas uroczystego otwar-
cia Ryszard Dobieszewski, bur-
mistrz Dobrzynia nad Wisłą.  

Jako że OOM współ�nansuje 
Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, nie 
zabrakło i jego przedstawicie-
li. – W imieniu marszałka Piotra 
Całbeckiego pragnę serdecznie 
przywitać was w pięknym miejscu, 
jakim jest Dobrzyń nad Wisłą. 
Mam nadzieję, że wiatry i woda 
pozwolą wam uzyskiwać jak naj-
lepsze wyniki. Myślę, że będzie 
to rywalizacja, która zakończy się 
bez żadnych wypadków – mówił 
Sławomir Kopyść, członek zarzą-
du województwa.

Na przystani w Dobrzyniu 
nad Wisłą zaroiło się od młodych 
zawodników i ich łódek. Pierw-
sze starty rozpoczęły się w samo 
południe. Zawody rozgrywane są 
w dwóch etapach.

– Są reprezentacje wszystkich 
województw. W pierwszej turze 
mamy około dwustu zawodników. 
Pogoda dopisuje, woda na Wiśle 
się ustabilizowała. Włożyliśmy 

wiele pracy w przygotowania, ale 
sobie poradziliśmy. Wszystko jest 
dopięte na ostatni guzik – zapew-
nia Sylwester Kluszczyński, szef 
komitetu organizacyjnego Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży. 
– Autorytet Dobrzyńskiego Klu-
bu Żeglarskiego sprawił, że nam 
przydzielono organizację OOM. 
Osiągamy fantastyczne wyniki 
w żeglarstwie deskowym. Sukcesy 
Radosława Furmańskiego mówią 
same za siebie. Jesteśmy przeko-
nani, że kierunek szkolenia jest 
prawidłowy. 

Poza samym ściganiem na 
wodzie, program OOM przewi-
duje wiele innych atrakcji, m.in. 
kocerty i spotkania z ciekawymi 
ludźmi. 

– Chcę podziękować Urzę-
dowi Marszałkowskiemu, który 
nas wspiera. Dziękuję Kujawsko-
Dobrzyńskiemu Bankowi Spół-
dzielczemu, Wojewódzkiemu 
Ośrodkowi Ruchu Drogowego 
we Włocławku, władzom miasta 
i gminy Dobrzyń nad Wisłą, Sta-
rostwu Powiatowemu w Lipnie. 
Bez nich nie byłoby tej wspa-
niałej imprezy. Dziękujemy też 
Łódzkiej Federacji Sportu, dzięki 
której mogliśmy rozbudować in-
frastrukturę na brzegu przystani 
– wymieniał darczyńców Klusz-
czyński. – Możemy się pochwalić 
olimpijczykiem, mowa o Łukaszu 
Przybytku. On zaczynał karierę 
w klasie Optimist, w której dzisiaj 
będą startować młodzi zawodnicy. 
Dzięki temu młodzież ma wzór do 
naśladowania.

OOM w Dobrzyniu nad Wisłą 
zakończy się 18 sierpnia. W pierw-
szym dniu w słabym wietrze ro-
zegrano 3 wyścigi w klasie Laser 
4,7 i 2 w klasie Optimist. Na czele 
w poszczególnych klasy�kacjach 
znajdowali się:  Optimist dziew-

cząt Aleksandra Melzacka YKP 
Gdynia, Optimist chłopców Ma-
ciej Abramowicz MOS SSW Iła-
wa, Laser 4,7 dziewcząt do lat 16 
Magdalena Kwaśna ChKŻ Choj-
nice, Laser 4,7 dziewcząt do lat 
18 Agnieszka Dubiela TS Kuźnia 
Rybnik, Laser 4,7 chłopców do lat 
16 Jakub Rodziewicz Sejk Pogoń 
Szczecin, Laser 4,7 chłopców do 
lat 18 Aleksander Michalski UKS 
YC Sława.

10 sierpnia był drugim dniem 
zmagań najlepszych polskich 
żeglarzy klasy Laser 4,7 i klasy 
Optimist. Poranny deszcz ostudził 
emocje po pierwszym dniu zawo-
dów. Na wodę jako pierwsi zosta-
li wypuszczeni zawodnicy klasy 
Optimist, którzy mieli pierwszego 
dnia tylko dwa wyścigi. Godzinę 
po nich na Zalewie Włocławskim 
pojawiła się �ota klasy Laser 4,7. 
Wiatr tego dnia OOM był silniej-
szy i osiągał siłę do 12 knotów, 
a kierunek północno-zachodni 
zmieniał się szczególnie przy boi 
nr 1 na trasie klasy Laser 4,7. Ko-
misja sędziowska pod kierunkiem 
Andrzeja Wyrzykowskiego na tra-
sie Laser 4,7 i Barbary Grabarz na 
trasie Optimist przeprowadziła 
sprawnie zaplanowane wyścigi. 
Nastąpiły przetasowania w klasy-
�kacjach w stosunku do wyników 
po pierwszym dniu regat. Z brze-
gu i wody zawody obserwowało 
coraz więcej kibiców i rodziców. 
Wieczorem z uczestnikami re-
gat spotkał się Łukasz Przybytek, 
uczestnik Igrzysk Olimpijskich, 
który opowiadał najmłodszym 
żeglarzom i mieszkańcom Do-
brzynia o swojej karierze i wraże-
niach z Igrzysk Olimpijskich. Tuż 
po spotkaniu odbył się koncert 
rockowy, który sprezentował dla 
uczestników �nałów OOM bur-
mistrz Gminy Dobrzyń nad Wisłą 

Ryszard Dobieszewski.
W kolejnym dniu było sło-

necznie i umiarkowanie wietrznie. 
Dużo kibiców i rodziców, sprawna 
praca komisji sędziowskiej – to 
główne cechy trzeciego dnia �na-
łów OOM w żeglarstwie. Punktu-
alnie o 11.00 zaczęły się wyścigi. 
W każdej klasie przeprowadzono 
po 3, więc do zakończenia regat 
pozostał jeden. Można było już 
wskazać medalistów. Jak zwykle 
w końcówce regat sporo pracy 
miało jury.

– Samo ściganie mogłoby być 
nudne, a więc uświetniamy im-
prezę dodatkowymi atrakcjami. 
Będą koncerty rockowe, będzie 

spotkanie z Łukaszem Przybyt-
kiem, będzie okazja do wręczenia 
nagrody dla Radosława Furmań-
skiego, będzie wreszcie spotkanie 
z Andrzejem Personem, attache 
olimpijskim, który także bardzo 
nas wspiera. Do nas przyjeżdżają 
na zgrupowania najlepsze ekipy 
z Polski, mamy wspaniały akwen, 
dobre warunki, więc w Polsce 
mówi się o Dobrzyniu – zapowia-
dał w dniu otwarcia Kluszczyński.

Relacja online i wyniki dostęp-
ne są na stronie www.oom2013.pl. 

Patronem medialnym OOM 
jest Tygodnik CLI.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Uroczysty przemarsz wszystkich reprezentacji

Sylwester Kluszczyński, szef komitetu 
organizacyjnego

Gości witał burmistrz Dobrzynia
 nad Wisłą Ryszard Dobieszewski

Zawodnicy przygotowują się do zejścia na wodę i do pierwszych wyścigów
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